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z dostawą do domu. . .  „  4'60
na prowincji................  „  4 50
za g ran icą ...................  „  6'50

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polsk'

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

24 gr.
B ed& ko ja  1 A d m in is t rao ja : 

L w ó w ,  Sykstnaka 21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od gmla. 

10 wieczór drukarnia 496.

K A K Ł .: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER.

Programowa rezcucja Kongresu P. P. S.
Wytyczne w sprawie polityki wewnętrznej.

I. Powojenny kryzys gospodarczy który o- 
g i i i  t-ąi Wszystkie kraje Europy i pictnijmo wszel­
kie (usiłowania nie ź̂ iisl ał' dotychczas ańi) usu|- 
nięty jani nawet złagodzony ; dowodź: z całą
pewnością że kiapita*styczny system glcSpodar­
ki coraz mniej daje się pc godzić z interesafmji 
społeczeństw z j f  zwojem cywliliizacji' z utrzyma­
niem rdemoklracji f wymaga grunt piwnej refor­
my jeszcze przed całkowitejmi zd!;(b:ycicm w ła­
dzy przez idasę rob|c{niczą .

XX. Kongres PPS. Irjsuaadcza że proletariat 
polski będzie dążył dę jiak najściślejszego 
współdziałania z proletariatem całego' śwSatja 
zorganizowanym iw Międzynarodówce Socjali­
stycznej i  Zawodfę jwej jw| pracy naci zapewnie­
ni erti pokeju przeprowadzeni ejml stopniowego 
rozbrojenia tatanfowieniem kontroli państwo­
wej !z udziałem organizacji ricbofników i slpo-, 
żywców nad produkcją i podziałem dóbr nad i 
uspołecznieniem ' dojrzałych dó lego gałęzi, 
przemysłu. -

I I .  K o n g r e s  s t w i e r d z a  ż e  Kryzys g l c ś p o d a r -  
r z y  P d s k i  w y r a s t a  w  z n a c z n e j  m i e r z e  z  t y c h : 
s a m i jc l i  p r z y c z y n  'k | ló r e  s p o w o d o w a ł y  k r y z y s  
ś w  t a f t o w y  ; a l e  k r y z y s  p ę & k i  m a  c e c l f y  s z c z e ­
g ó l n i ’  o s t r e g o  n a p ię c l i a  w s k u t e k  z a r ó w n o  b ł ę ­
d ó w  p - a ń s j w l o f w b j  p Ł ^ i t y k i  g o s p o d a r c z e j ,  j ia k  i 
p r z e d e w s z y s t k i e m  j w s k u t e k  r i a b u n k o j w f e j  i  n f e i i .  
m i e j ę f n e j  g o s p o d a r k i  n a s z e g o  k a p i t a ł u  p r z e ­
m y s ł o w e g o ,  o r a z  s p e k u l a c j i  k a p i t a ł u  f i n a n s o  
w e g o .

W  r e z u l t a c i e  ż y c i e  g o s p o d a r c z e  R z e c z y p o -  J 
p o s p i c i i t e j  I p o l b k i ę j  s t a n ę ł o  u  p r o g u 1 k a t a s t r o f y  j 
b e z r o b o c i e  o s i ą g n ę ł o  r o z m i a r y  n i e b y w a ł o ;  
p r z e s i l e n i e  ż a ś  p o e t y c z n i e ,  jtf i l e b y  nile) z o s t a ł o  
s z y b k o  ( r p a n o w a n e ,  g r o z i ł o  11 i e b e z p i  e c z  e ń s t  w ie m  
s f  m y fn ;  ( p o d s t a w i e n i  d e m o k r a c j i  p a r l a m e n l a r n e j .

W  tych warunkach nastąpiło wejście PPS. 
do rządu klcialicy;nego, jako próba współcfzia 
łan ia z innemi stronnirtwajmfi, celem uniknię­
cia katastrofy, i zarazem,; jakjc wylłłek zmiie- 
rzająny pic możliwie nąjskuteczmejszej obrony 
tnileresów klas pracujących Wluóec gricżących 
i d 1 - Z a m a c h ó w .

K o n g r e s  z a t w i e r d z a j ą c  d b a y z j ę  R a d y  N a ­
c z e l n e j ,  p r z y  :m u j e  p r z y s t ą p i e n i e  d o  k ic ‘aiiicjt£ d o  
w i a d o m o ś c i ,  i  a k c e p t u j e  p o s t u l a t y  z g ł o s z o n e  
p r z e z  Z P P S .  j a k o  w a r u n e k  j e j  u d z i a ł u 1 w  r z ą ­
d z i e

Kongres ptcleca kierowniczym Władżojm) pian- 
t,y jnym i 'itiwnisirom scjcjalistycznym panowanie 
aby podtuiaty nasze były wykcniane, a wober 
dążei, klas pir.piadający cii: db ićW aabbtowanjiai. u- 
poważnia db stawiania najważniejszych1 żądlai. 
partji w  sposób ultymatyWny, szczególniej w! 
sprawa^1 pomicfąj Ja  bezrobotnych, ściągania 
podatków i d'anin gid klas posiadłających', walki 
z drożyztią, u^uichjctnienia przejmjysłu!; reorg;ani- 
zaci: iadlminisljnaicj,i 'i służby wojskloWejj.

K o n g r e s  (u w c  W a ż n i  a  C K  W ',  i  Z P P S .  d b  w y ­
s t ą p i e n i a  z  k g a - c j i  w  c h w i l S  g d y  t e  C a ł a  p a r t y j  ­
n e  U z n a j ą ,  i ż  Opóir i n n y c h  stroni' c t w  u n i e ­
m o ż l i w i a  / w y f c c ł i a h i e  n a s z e g o  p r o g r a j m u ,  b ą d ź  
t e ż ,  i ź  s y t u a c j a  p o l i t y c z n a  W t e g ł a  z m i a n i e

I I I .  Kongres uznaje za wytyczne pfclityki P.l 
P. S. w  okresie najbliższym: punkty nastę- j 
pojące:

1) (Bezwzględną obignę z no byczy robotni­
czych - Walkę z dążeniem kapitalfźjtnfu do prze­
rzucenia iciężariu sanacji na masy pracujące;

2) Bezzwzględlią watkę ze spekulacją i dro­
żyzną, szczególnie przez stabilizację waluty ; 
zapewnienie podaży SartykUłóW' pierW(s2jpij ptot- 
trzeby i kiontrlclę cen;

.3) Zaprowadzenie kontroli pańslwojwej z u. 
dżiałem drganizscji rbbófników &' spożywcóWj 
nad' produkcją i (wantilem ;

4) Utrzymanie dejmokracji parlamentarnej', 
jako fermy •ustroju państwowego, obronę jej 
przed p,ropagandą faszirlfcWską i monarchisty, 
czną |or,az jakimikicłwiek zattniiachamji ;

5) (Wprowadzenie w  życie Kjcnslytucji 17. 
marca we wszystkich jej przepisach łR( szcze­
gólności •— dic tyczących praw mniejszości naro. 
dowych;

6) Wy Walczę u e autonęijnji tery tor jaknej dla 
mniejszości, zapiłeszkujących zwarte icjbśzary ;

7) Ustanowienie jednfcjilej 'dLfa całego pań­
stwa, |a opartej Ip- piędoprzymiotnikowe pnawb 
głosowania ordynacji wyborczej do samorząau 
i przeprowadżenie Wybirjó^l' samorządowych ;

8) Zaprowadzenie sąaów przysięgłych ma 
całym Obszarze państwa, zniesienia sądów dH 
raźnych i wszelkich zarządźeń wyjątko\vlych;

9) Wzmocnienie i ricźszerzenffle piojmbcy dla 
beziobtctnych; ,

10) Wstrzymanie podwyżki kcimloirnego dla 
uniejszych piieszkań ;

11) Demokratyzację arfmji w  jei bstre ju, re­
dukcję buażdtu wojskowego z zachlArlaniem 
,0 'bricnncści państwa, zmniejszenie liczby wojska 
kosztTicWego, jednoroczną służbę wojskowa;

12) Zmniejszenie wydatków administracyj­
nych przez reorganizację zarządu państwa w  
kierunku jej uproszczenia ;

J3) Urzeczywistnienie reformy pełnej;
V  u > Bezzwzględhe ściganie nadużyć urzę. I 
irir?2,ych, (odpbwiedzialnpść majątkoWą urzę­
dników [osądzjcinjych za naduży ciia ;

15) Zawarcie LrhkLatów handloWlych z
Njfncr|mii i Z. R. S. S.

W AR SZAW A . 5-gjj stycznia, (teł. w ł.) 
Niedzielne Uchwały ^WyzwjplęsniiPk jwlyktuicza1- 
jącc (ze stricnnidwa pos. Dąbskiego f oddające 
prd sąd partyjny 9 posłów są nadal najaktual­
niejszym tefmatem rtgzmów iwi kuluarach. Dzislajl 
zebrało się prezydjum ‘ ‘W yzw o len ia * jed n ak  
DOsiedzenie odbyło się nie w lokalu1 klubluf, lecz 
w prywatneiTi mieszkaniu senal^ira WoźriiCkje-

\

16, Utrzymanie wskaźnika drożyźnianegc!.

!V. Kongres stwierdza, iż mezmiiepnejml dlą- 
żenien' 'PPS. jest tworzenie! rządu, opartego o 
zaufaniu mas pracujących miast i  wsi, opartegb 
o śb ł; większeść robotniczych' i lewicojwo- .fu- 
dowrćh stronnictw w  sejmie.

Rząd taki powstać m|c’że w  wyniku nowych 
w "borów /. łych iwizględów Kfcngres zatwier­
dza decyzję Rady Naczelnej, domagającą się 
przłspiesztnii pozwiązanila ebocnego se'jmu '5' 
przeprowadzenia Inc^ych wy borów na podśtau 
w k  dbtychczasclwej ordynacji wyborczej. Kon­
gres wzywa kierownicze władze partyjne db' 
zergar izcwariii. fw chlwdi, którą uznają za sto­
sowną. (c/dpcWiedniej akcji maso<wjej.

V Kongres pŁdk-reśla, z naciskierii, że mo­
żność utwfclrzenia większości lewincowej w1 przy­
szłym sejm ie zależy w znacznym stopniu i id 
p os tęp ^  ani a sLrpnnictw iwlłościańskliiOh, któ.
-re nitjfednokpdtnie wykazywały brak zrozumie­
nia dl,-', r.teresów robfrln iczycli i SśtotnyCh po. 
trzeb 'demokracji

Kongres wzyWa Wszystkie !c,rganizacje par- 
ilyj/ie, iby rozpoczęły energiczną propag-andę 
wśród |mds wltościańskidh', szerzącą zr(c(tumienie 
że niema sprzecznosa, plcfmięd^ żądanilamji kla­
sy robotniczej a interesami ludu wiejskiego, że; 
jednostriCniiy fegoizm stanowy stronnictw' wło- 1 
ściańsktch Irozbiia wspóliijcjśc wlalki proletarja- 
tu i drobnych irjcłników, osłabia dćrnokrację i 
wr konsekwencji — Odbije się fatalnie na isto­
tnych potrzebach wtrściańslwa.

VI. Kongres wzywa całą klasę pracującą, 
bu w  obecnym tak niesłvdh'anie irudhem' pcło­
żeń iu gosp|c!d:anczetn i polilycznem, któro wy­
li, eg a (największego wtysiłku i największej st<> 
liddrności wewnętrznej .uchu pcfbotniczego 
skupiła się dokidła Polskiej Parlji Socja.dstycz- 
nej (dla wa.(ki o 'własne pra'wla, własne życie i 
przyszłość demokracji i socjalizmu. *

Kongres wzyWa (wszystkie Icjrganizacje par. 
tiyjne, rdo bezwzględnej walki przecifwkc! pro­
pagandzie komtinistycznej, jawnej i zamlaskic- 
wanej, (rozbijającej' jedneść ruchu' robotnicze­
go, szykującej teren dla faszyzmu zagrażającej 
niepodległości kraju.

gjcj. iOl przebiegu i t reści posie'dzfein’ia nlte chćja. 
m  udzielić żadnych informacji.

Jest jednak irzoczą piewną!, że: jeszcze przed 
12 (bm. tj. pirzed pierwszejm; pipjsiiedzenfetm Sej­
mu1, poważna grupa posłów z “ WyAvjolenlia.“  
związana z pejs. Dąbskim « Wale,ronefm wystąpi 
ze ptirjcnnlictwa i połączy się ze związkjemi 
chłopskim. »

l
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Rozkład „Wyzwolenia".
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„DZIENNIK LUDGX0Y-‘ Nr. 5

ongres P. P. S.
Centralny Komitet Wykfcnawczy przedło­

żył delegat on kongresu sprawozdanie z atzia- 
ł alt: ości partyjnej i parlamentarnej za 1 i iptół' 
roku jęti stycznia 1924 do grudnia 1925 r. 
w  org spr. dic- 1. 7. ub. ft Nad tymi sp|r;awiożd|aj- 
nifinr dpikuitowanjo dwla dni i ulch[w|alono ob- 
szt.ną rezolucję. 'którą wczelfjaj W1 skróceniu 
podaliśmy.

R ada  N acze ln a  P P S . sk ła d a ła  s ię  z  "45 naj- 
w l,b itn ie is zy ch  to w a rz y s z y , k t ó r z y  w y le n i l i  z  
s ieb ie  C . K  W . z  15 to w . P rezyd ju m  C . K. We 
silan o w il i  fclw . d r . P e r t  N ied z ta łk o fw p tó ; Z ie ­
mi ęeki, Pu żak  i H o łów k/;

C K W .  (miał p ięć  W y d z ia łó w :  
ssm orządiclwy p od  p rz e w . lorwl J a w o ro w ­

s k ie g o  ,
k o b ie c y  plcfd p rzew . to w 1. P ra u ssó w T j; 
w ie js k i p o d  p rzew . tfcfwj. K w a p iń s k ie g o ; 
o p ie k i [nad dziedciem p(f'd p rz . to w . A r c i-  

szeu  sk ieo o
C en tra ln e  'A rch iw u m  p. p rz . tow 1. Praussa. 
O rga n iza c ja  piąrłjyjnja s ta n o w iła  36 ckjrę- 

c ć w  acim. z  435 kopili t e  ta|mi (cjkręigbwyimi I 
party jn ym i. O rg a n iz a c je  p o w ia tcW e  [miało i p o ­
s o l i  się p o zw ija ją , a skoro  o d 1 n ich  za/eży ro z -  
w ó j  lor.ganiz. w ie js k ie j  P P S . dlatCgio C K W . 
zw raca  na n ie  specjalną uW agę. D z ień  p r o p a ­
ga n d y  na r z e c z  P P S . i  socjalizm u! d'nia 13/7 
1924 r . p r z e p ro w a d z iło  113 m ie jścow ośd . P o  
l. i 'uh r. b y ło  za re jes trow an ych ' c z ło n k ó w  par- 
t j i  '50.027 w  te n  2.529 kob ie jt i  3102 jtniłfcldzie- 
ż y . T e  c y fr y  w y k a zu ją  w id o c z n e  za n ied b a n ie  
o rga n iza c ji,  |a s z c z e g ó ln ie  dc! do  podatku  p a r­
ty jn e g o  A n i nędza, a tii k r y z y s  lg(c'spodiarczy 
tych  -cyf.r n ie  usnrawiddliW Kają

C  (agitacji świadczą następujące cyfry:
C,95t p o s ied zeń  kicimil. p a rty jn ych '; 1.940 

zeb ra ń  o g ó ln y ch , 879 k fch fereueji p iarty jnych1 
102 i o d c zy  tów  1628 W ie-cóW  z  legfc. 837 z  u- 
d z ia le m  p o s łó w . 175 u roczystośc i w1 dniu! 1. 
maja, 122 [rnianifestącji a n ty w o je n n y c h ; 17 u- 
k o r  r z c n y d i  fdom ów  1 ud W y  ch, 5 dójmjólwi .no. 
w  b u d o w ie .  67 lo iddźia łóM  T U R ; 99 c z y te lń ; 
62.776 to m ó w  w  bi bilj'ctekach o rga n izT ; 598 
c z ło n k ó w  'Rad w ie jsk ich , 79 c z ło n k ó w ! z a r z  
m iejsk ich . 162 ra d c ó w  gm in n ych  ; 919 czł. 
R e d ’ Kas ch orych , 246 czł. Z a rzą d u 1 Kas chb- 
rych . 1

W  k a m p an ji w y b o r c z e j dc ' g|mjin zy sk a li­
śmy 135.421 g ło s ó w , w 1 W(cj. poznańskiefm i i p|o. 
rr.orski e;rn, zyskaliśm y g l i s ó w  26.794 i  108 r a ­
dnych .

Zd;c b yc ze  w  sam orządach  i Kasach ch. b y ­
ły b y  zn aczn ie jsze , g d y b y  nie sm utny f a k t ; ż e  
w  całym  sze regu  sajmlc (rzą d ó w  sied lzą  k om isa rze .

S tan  f i n an sów  ok ręg icW ych  db 1/7 ub. r. 
p rz e d s ta w ia  W1 d och tttaćh  171.976.73 zł., a  
rozrhude.ch  166 .007.48 zł.

rz cc i  komunistów. Czytelnicy dlcwiadują się 
z dzisiejszych telegramów — że kliib poselski 
“Wyzwolenie'' rfcżlfeciał się, a co db komunli- 
stów z£podajemy następujące icytry z Wynjiku 
wt borów  na pjcszczególne kongresy ziwfiązków 
zcwodgwyCh i db rad załogowych, na G. Ślą­
sku, dlatego, bto wy bór ów db sejmlu nie było. 
ia ido rad miejskich kclmuniści nie stawali. I tak1

P. P. S. komonist. 
na kongres kolejarzy .2 7 1  3
„ „ ogólny Zw. Zawi d. . 165 9
„ ,, górniczy . . . .  74 0
„ „ włókienniczy 39 8

przy wyb. rad załogo na G-Śląsku 124 19

Dodalk r wo do powy ższego sprawozdania 
si kkrelajrz PPS poseł PU ŻAK  dlcdaje:

“Najważniejszą [bodaj sprawcą [jest sprawia 
prasy CKW . czynił w  tym kierunku największe 
wiysiłk , ‘Chodziło o to, a[bjy powśtrzym,ać KojmS- 
tety (poszczególne icd wydawania tnjejseoiwfycSi 
Organów, które z konieczności rzeczy miały ży­
wot efemeryczny, narażały wydawlców na wiel­
kie straty, a jednocześnie podrywały — byt 
dzienników partyjnych.

Nasze [życie pa,rtyjne jest przeładowane bez 
płodną dyskusją.

Komuniści (u siebie nie znają dyskusji lecz 
nakaz, la zarazę dyskusji zaszczepiają na nasz! 
grunt. '

Nasza propaganda w  słowie jest bogatsza 
niż tw piśmie, a to z konieczności rzeczy, gdyż 
■ ■ B B B H H H H U f l B B n H B R H n H B H B H

koljpt taż płowa, dr ukowanego jest słaby.
To też uświadomienie czerpią fnjasiy prze­

ważnie z wieców
Najwyższy prjc(cent wiecó(w| — to poselskie 

i senatorskie.
Poprzedni Kongres uchwalił wy dąwiani, p*_ 

sma th łepski ego. —  Wychodzi onó, alb przy 
śłabem poparciu, zwłaszcza W okręgach bar­
dziej uprzemysłowionych. Nadto ruzultaty pro­
pagandy 13 lipca 1924 r. były nikłe i nie w 
myś,i intencji CKW ., który pragnął, aby zwo­
ływano zjazdy z udz.ałem jmjałorolinych I bez- 
pctnyoh. W obec tego kwestja propagandy na 
wsi jest wciąż (clWtarła i natęży dalej tworzyć 
Wydziały Wiejskie PPS.

R.c beta kobieca również nie daje' wyników/ 
pożądanych. Trudno zadecydować, czy "epsza 
jest same dne.na praca tego Wydziału, czy też 
fcgó.na praca towarzyszek w1 piartji

P/stępy są w  pracy wśród młoidzieży. —  
Inne slntnniclwia czynią t0 za pośrednictweii 
crgsnizaci [towarzyskich, sportowych i’td. M y  
ma,my T l  IR .i tu Widzę Wdzięczne pfcłJe pracy 
dlla [naszej młodzieży. \

Z  bójem patrzylmy na iddpływ sił ze ZW. 
za w. z pcWodu bezrobocia Tyliklo te ztwiiązki 
rc.zw’ijają się dobrze, gdzie my1 ItnJąnuj Owy du­
jące wpływy. Niebezpieczeństwie! grozi stąd1, że 
Mcskwa wysłała nakaz lw[stępowiania swych 
człictków do zw. zaW:. Sądzę, że naWży raczej 
de porozumienia dążyć na gruncie zawodo­
wym, z NPR, który raczej jest dlześ naszytml 
mturaJnym pc[jusznikiejml, a nie z Wyzwole­
niem, bc ten ostatni sojusz nie przyniesie nic.

Nie rob s podarunku kapitałowi!
Obdtużyć majątki na rzecz państwa !

Podatek majątkowy ktiW} 'Wał wjmosić 1 m iljpsdi Obszarnicy twierdzą że nic mają gotówki, że
złotych zoslat wypłacony zaledwie w  trzeciej części, mają tylko zhoże. Czy nie mają gotówki ulokowanej 
Olbrzymia suma 650 m iljonów złotych pozoslata jesz-1 zagranicą to rzecz inna.
czc w -kieszeniach i  kacach klas po,siadających któ 
re przez swydki rzeczników' toczą w tej chw ili bój za­
cięty jaby się od tycii (ustawą zagwarantowanych 
piaństwu! W3'kupi’ d!

Przed kilkh1 .dniami na komisji .skarbowej dysku­
towano nad nowelą Ustawy do podatku majątkowego 
Ustawę zreferował pos. Dubin (Ch1. N,) p(ąop®nując 
konieczność zniżenia podalkLi majątkowego do w y­
sokości 432 m iljonów ,przez rozdział podatku mająt­
kowego na trzy gruipy. Pierwsza grupa płatników na 
sumę 176 m iljonów druga grupa — HaiiTlel i prze­
mysł 188 m iljonów a na inne rodzaje majątków — 
68 m ljonów .

Rozwinęła się olbrzymia dyskusj!i. W  cyfrach do­
tychczasowy rezultat podatku majątkowego przedsta­
wia się następująco:

W  pierwszym roku1 zapłacono zamiast 333 miL 
G tn  seler p yz ijją ł 3747 a >vgsł'ał 4145 pism. Ijonów — dwieście miljonów. W  drogim roku za­

miast 333 już tylko 60 m iljonów. Rząd ma zaległych 
podatków na majątkach “ sfor gospodarczych" za dwa 
Lata 406 m iljonów lo jest właśnie tyle Jle Wjynosi wy- 
ipldszczony bilon ten właśnie bilon, którego wygiusz- 
iczen,'e podane jest jako główny powód załamania się 
kuirsu złotego.

Wpdajemy 17 dzienników i czasopism! w  kra 
ju ; po zł granicami Ptclski 4 icaasopisimia, gdżi.; 
isfnieją też nasze organizacje: w  ST Zjednci- 
cźonycif Am. Półniętnej, na niemi. Górjn'- Sl- 
w  Danji Francji; Czećhacl i na ŁoitWie. Pla­
cówki te obesłaliśmy 11 re’fe|relntajm|i.

Wgdswuudwa partyjne pirzekrioczyły; mil- 
jon [egz.

Opierając się na cyfrach ilości członków 
r.ajbr ic ‘ przedsla wdają się okręgi: 1) kra­
kowski, 2) lwjciwśłri ; 3) katowicki) 4) warsza­
wski.

C ( d,o ilcści głosów otrzymanych' przy wy- 
bertch \v sany/rządzie gjminrtym idą:

1) (Warszawa, 2) Łódź; 3 ) Sosnfcfwiec; 4) 
Dąbrowa 5) 7adlcgi; 6 ),  Piotrków.

Małopfclska tnie przeprowadzała wybo­
rów. <

W  Woj. Pcznań i Pomoirze idą pod1 wzglę­
dem, oddania głfcków na naszych kandydatów:

11 Poznań, Ipc.wrocław; Gniezno; 4) Gru. 
dziądz

Co Ido fiimiansów partyjnych id!ą okręgi’ : 
wskj.

1, Warszawski; 2) Bialski; 3) KaltofWickii, 
4' Lwowski, 5) Krakcjwski.

Nasi wrogowie i różnego rodzaju rad!y- 
kali‘ ‘ SUK rozpcwiadlają o upadku PPS na

Wedle “ Kupjera porannego'' projekt ustawy o 
jikiceu.'u podatku zbożem rozmyślnie był — za zachętą 
yy/oeministra skarbu — opóźniany dopóki zboże nje 
zostanie wywiezione całkowicie zagi;an;cę j lo tak 
całkowicie że niebawem będziemy je musieli na nowo 
kupować od mgrnnky aby wogóle módlz jeść. A włe- 
idy znowu ów dodatni bilans handlowy’, który ma być 
lak dobroczynny dla kursu naszego pieniądza za­
chwieje się przez niezbędny import zboża.

Klub posłów P. P. S i towarzysze ministrowie 
będą czuwali nad tem aby ani jeden grosz nie został 
darowany magnatom i  dorobkiewiczom wojennym. 
Pamiętajmy że ci co mają dziś ziemie. n;eruchomoścJ 
i fabryki niezadłużone 'przed wojna, siedzieli po uszy 
W długach. 90 procent majątków swych oddłużę li dzię­
ki inflacji to znaczy wzbogacili s;ę na krzywdzje sze­
rokich mas.

Pa-jasom urzędniczym urwało się z ich płac 100 
miljonów złotych nie po to. aby klasie, posiadającej 
były darowane setki miljonów.

Ani grosza darować nie wolno.

O uniwersytet ukraiński.
Spraw a ruszyła z punktu m artwego.

W A R SZ A W A , 5 styicznia. (A W .) W  dniu' 'Wjłidnigtwelm ptróf. Sjnial-Stackiego, która ma 
24 bm pozpiocząć się |miają rokowania polsko-1 tckreślić (organizację d siedzibę unUwoTs^letu). 
ukraińskie w  sprawie cdlgamzacji uni\vfe;rsyitetqT Obrady kcimisji wyznaczone na 6 bttn(. zostały 
ukraińskiego'. Rokowania toczyć się mają na . icidrcczonc z powodu przypadających świąt u. 
pćfdstawie el wratu komisja złożonlej z przed'- nickićh i Ifjdbęidlżie d*ę w  terminie' późnjej- 
śLawirieli Isplcłeczoństwa ukraińskiego poci prze-1 szyim.

IBS

CsesKI przemysł w Polsce
W A R SZ A W A . ,5 stycznia. (A W .) Wczoraj 

psrzybyli fdic- Warszawy pirzedsfawticSele czeskiej 
fabryki samiclotów 'w1 Pradze, którzy przedsta- 
slav,iii w Minislerstiwfie spraw' wjójskbwych pro­
jekt Założenia czeskiej wylwó|rni samolotów! w 
Krakicwie n a potrzeby lotników polskiego.

Organizacja pomocy dia bezrobotnych
W A R S Z A W A  5 stycznia. (A W .) Dnia 7 

bm Kcdbędzie się maradia (m|inłfej[r!ów z woje- 
wicidami. śląskimi, łódzkim i1 kieleckltm w  spra­
wia (c.Tganizacji pomocy dla bezrob(prtn|yiCłi In­
tencją rządu jest ściągnięcie czynników spić-. 
łec/.ri.ich Wjo walki z bezroblodem.

i J
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i PATACHOD A T
■  J A K O  P O L IC J A N C I

w najmowBzej i najlepszej komedji potrafią rozbawić i rozśmieszyć do i
nawet melancbolika. ~ '  ~

Kino ) j LEW Dziś środa 6/1 Premiera KlIlO )J LEW

Nieco o bankach.

Z n a c z e n i e  L o c a r n a
według opinji

PRAGA. Pismo “ Czeskie Sfowo“ zamieszcza sze­
reg oświadczeń ministróvT spraw zagranicznych, którzy 
wypowiedzieli się o dziele lokarneńskjem j zabezpję­
czeniu pokoju europejskiego:

Minister spraw zagr. Wielkiej Brytanii. A  Cham­
berlain oświadcza, źe W . Brytanja będzie kontynuo­
wała swą politykę “ ułatwień i pokoju" i jest prze­
świadczona. że to co zostało dokonane w Locarno. 
skłon wszystkie narody, by naśladowały politykę po­
dobnych celów.

P  emier i1 minister spraw zagr. reniulbljki fran­
cuskiej. A. Briandl, jest przeświadczony, że układy 
zawarte w Locarno są pewną gwarancją najlepszej 
woli podpisanych do zachowania trwałego pokoju1 i 
sagajenia nowego etapu1 dziejowego. Bezpośrednie wy­

niki 1 znaczenie Locam a wyraża się we w/zajemnem 
zagwarantowaniu bezpieczeństwa, w  najlepszem usu­
nięciu niewiary i  możljwoścj nowej wojny oraz w  za­
gajeniu' całkiem normalnych stosunków międzypań­
stwowych. Układy te — zdaniem Brianda — przyno­
szą lepszą przy,'■złość Europy.

Minister spiraw zagr. Belgji E, Vandervelde. kon­
statuje. że dzieło lokarneńskić będzie miało należyte 
znaczenie, jeżeli rozszerzone zostanie kolejno na -całą 
Europę w lonnie regionalnych układów i jeżeli do

mężów stanu,
tych rezultatów (arbitraż i  bezpieczeństwo) dołączą 
się ograniczenia zbrojne.

Premier i  minister spraw zagr. Rzpltfej Polskiej. 
A. Skrzyński. Wskazuje prze dewszys tikiem pewlne faktjy., 
które zaprowadziły państwa do Locarna. Polska i  
Czechosłowacja w sloshńku swym przygotpwały po­
litykę Locarna św&adómie. ‘ponieważ kraje te ulsunęty 
ze swydi stosunków wszelkie dawne spory ii trudno­
ści. zawierając szereg uhiów prawnych i gospodar­
czych. Inaczej ocenia min. Skrzyński dzieło Lokarueń- 
skie. wytykając jego słabe strony do których należy 
przedewszyslkiem stosunek polsko-niemiecki. Wjszel- 
kie kw'estje polityki cuiropejśkiej. które będą wyni­
kiem Locarna. siano w ić będą według poglądu min. 
Skrzyńsk/ego wielkie pole dla zgodnej współpracy 
Polski i  Czechosłowacji.

Odpowiedź miinistra spraw zagr Jugosławji dra 
Ninczticza brzmi: Dla Jugostawji ima Locarno dwie 
korzyści: Po  pierwsze, uskutecznia zupełne 'porozu­
mienie wszystkich wielkich sprzymierzeńców1, po dru­
gie. dzieło Lokarncńskle odnośnie do polityki niemiec­
kiej oznacza stanowczy' krok po myśli europejskiej so- 
hdamoiści i międlzymuodowej zgody

Minister spraw zagr,. Rumunjri J. S Duca żywi 
nadzieję, że rok L92G będzie oznaczać końcowe sla- 
djulm konsolidacji pokojowej. \  ,

Rząd sowiecki nie interesoie się s p i m r c i  mniejszości
narodowych w Polsce.

; 'Glos pjolski"  zamieszcza w koresponden­
cji z Paryża rozmLwę AT dieta Bóssan redlakw- 
na ;;le M a lin " i korespondenta duńskie) ;;Po- 
iijtił* en“  z Cziczerinem. Z korespondencji tej 
wyj&ujeimy ciekawsze ustępy:

Przed kilkoma lygctdiiia.tna — mówi p. 
Besscti — w Wiesbadenie miate|ml możne Sc 
irorn awi ać.prywatni e z panejrń klclmisarzem, Je­
rzym  Cziczeriuejm. Zeszło się nia tery polskie 
na tory zbliżenia ucisk o- rosyjskiego.

—  (To zbliżenie jest koniecznością —  po­
wiedział (mi zdecydowanie pan ktcjmjisaTz.

A ja na to:
y- Tak, ale czy sprawa słowiańskich mńiej. 

szóści nurcfdcwy ch w  Polsce, mniejsźości Które 
zdają się ciążyć ku Rosji, nie je ĵt zawsze sta­
łym punkt ejm tarcia pomiędzy (chpma pań- 
£ilwami ?

I wówczas uzyskałem od Cziczerina odpo­
wiedź 'dla Po.aków niez!w|ykle ważną:

— !Mam nadzieję, że rząd1 polski prżez swą 
libera.ną ipolitykę, piozwoli nam poprostu odejść 
cd  tych spraw, nie z ajmiciw!ać się niejmi. Zre­
sztą już teraz rząd mlcśkiewski nić interesuje 
się sprawami tych Iminiejszosci1, sprawiam!; któ­
re za ła ta  pok,'lenie przyszłe, a... przyszłe po­
kolenie przecież nie jiesl stricną zawierającą 
układy. -

*

W  Kr (peńha dze udzielił mi duński jmjinliister, 
spraw zagranjcznych Karol Mlctftke, kilkugo­
dzinnych niemal poz|mjów. W  trakcie jednej z 
nieb1 Spostrzegłem na biurku jegfci (bijłó to 
przed dworne jmiesiącami) tekę z ciltkumcn- 
tt-0m,i 'Ligi Narodów w  spira(w(le Mlcjssulu....

Nie mogłejiti; ukryć zdziwienia. Gdzie 
Danja — gdzie Mossul ? — skąd’ zainteresowa­
nie Danji w  konflikcie angidfekfc;- tureckim ?

Minister (Moltke tśmiechnął się tajetmini- 
c2 0 : . . .

— Christian bo,rg (pałac duńskie^c mini­
sterstwa ispraw zagranicznych) jest otlwlartem

*nem, widzt' wydarzenia ślwjiiajticwć....

Wyjaśnienie tych słów przyniosła mi dru­
ga n oja pdzńipwia z komisarzem Czigzerinem 
— parę dni |temu w  Paryżu.

Zap-ytatern koimisarza o  jego politykę bał­
tycką

— Bałtyk był dio niedawna zamknięteim) 
rprzełm, [dic- którego klucz tkwił wi Kopen 
ha dze, u ujścia Sundh. Ale otie nagle rząd duń­
ski — miimo meich protestów — postanowił 
pogłębić (kanał Dręjgden, umożliwiając |te|m' 
przedostanie jsia na Bałtyk i d(cf brzegów Rosji j 
l  JMtt największym angielskijmi okrętem w|o- j  
j t r ą n i  A ito nas niepickói"

7  strony duńskiej picAweuziano mf oczy­
wiście. ze pogłębieniie kanału ma li tyijk’̂  u- 
rr ożliwienie żeglugi hańdltiwej na celu i' inte­
resy1 Anglji nie grały w  p ostanie Wieniu tem ża­
dnej iroli. Faktem jest jednak, że1 jeżeli djreia- 
dnoucbPy (angielskie dlc trzeć mogą aż do Kron- 
sziału — to równie widną drogę mają dó 
brzegów Gdyni i Gdańska...

...Z wszystkiego cip powiedziałem poW|yżej 
wynika przecież jasno, że właśnie Płclska po­
wołana jest 'djci czuwania nad róWpowiagą na 
wschodzie Eurlcpy, ia tego dokona pirzez dobnie 
stosunki z RiCiSją i małą ententą...

MMHBlf I lita  IMI IIW B8H

Poseł Michalski, były minister skarbu i eme­
rytowany dyrektpr banku krajowego, przekształcone­
go ńa bank gospodarstwa krajowego |ptrzedł'oż_\ ł wriosek
0 delegowanie specjalnej komisji dla zbadaniu gospo­
darka w [rzecn bankach państwowych i banku1 pol- 
sL.m. gospodarstwa krajowego i rolnym. Wniosek 
ten został jednogłośnie uichw,aloii}'. komisja zaćznic 
wlii-ólce działać.

N,ie ulega w'ąlpli\vości. że p. Michalski ma ja ­
kieś szczególne dane. iż  w bankach tych dzieją się 
świństwa, które czemprędzcj winny wyjść na światło 
tijienne. Inaczej laki p. Michalski nie żądałby rewizjj 
•w tyedi instytucjach. Jakiego rodzaju są zarzuty p. 
Michalskiego lego ^ P w ie m in  w każdym razie ukry­
wane są dotąd dyskretnie. My jedńak zwrócimy dwagę 
na rzeczy, które dla nikogo nie są tajne, a które 
wskazują na niesłychanie lekkomyślną 1 rorzulną 
gospodarkę banku1 gospodarstwa krajowego. W  ban­
ku tym łącznie z filjam i jest przeszło 20 dyrektorów1
1 łyluż (a może (  więcej) zastję.pców dyrektorów. Place 
dyrektorów rozpoezymają się od 1400 zł. wzwyż a 
płace wicedyrck 1 orów od1 1200 zł.

Ną kredyt)' bank nie ma pjeniedźy. niedawno 
bank ten na zgłoszenia o pożyczki w' ogólnej sulmie 
około imiijona złotych raczyd udzielić aż 11 tysięcy 
złotych"! Sami dyrektorowie pobierają kilka razy wię­
cej niż wynosi! kredyt udzielony kupcom ł przemy­
słowcom.

To jeaen tylko płatek z kwiatka gospodarki insty­
tucji państwowej.

Skoro juz o gospodarce banków mowa. należy 
wspomnieć o  senzacyjnem aresztowaniu1 dyrektora 
banku! w Krakowde.

Oto przed kilku dniami oigana ptolicji śledczej. 
na mocy rozkazu sędziowskiego, dokonały areszto­
wania Tadeusza Filippiego. b. dyrektora krakowskiej 
Id.ji Polskiego Banku Przemysłowego.

Aresztowanie nastąpiło wskutek dokonanych przez 
Filipplcgo różnych niedozwolonych opcracyj banko­
wych.

Aresztowany h )ł  jedlnocześnie członkiem zarzą- 
dh Polskiego Banku Przemysłowego, członkiem wiielu 
~ad zawiadowezyeh i nadzorczych, licznych towa- 
rzyistw i spółek akcyjnych w Fraków ia i  iposiadla w  
Krakowie własną wspaniałą w illę  oraz dobra pod 
Krakowem.

Więcej lakich energicznych kroków a może 
atmosfera się oczyści.

ri mm

Przeisrdf w Grecji
ATENY. 4 stigcżnia. (A ^F ) W  związku 

z piroklftnicwanie[m dyktatury wiojskowój Pani- 
gtilcjdia inaznaczcne n,a 10 hm. wybiari' zostnły 
oclgciczcije.

DcKorowanle dosfojnllidui prauiostaianych
ANGORA. 5. 1 (Pat). Ghapges dhflaires polski 

W Tulrcji p. Władysław Gunlher v ręczył 13. X II 1925 
przy zachowaniu przewidzianego ceremonjału wielką 
Wstęgę orderu Polonia Restfituta patrjarsze ekumenicz­
nemu1 Bazylemu oraz metropolicie Kalinlkowowi za 
zasługi w związku z udzieleniem błogosławieństwa^ 
kościoła prawosławnego w Polsce. \

Opuszczeni przez przyjaciół.
BERLIN. 5 1. W  wielu miastach Nadrenjl. 

■cipr-szczcnych przez wojska okupacyjne, ltJd1- 
r r ść Występuje wrogo przeciw1 "separatystom^ 
t.tórn picd ochroną okupantów propagowali o- 
dtrwanie N ad|renji Jo!d Niemiec i utworzenie odr- 
rębnegr raństwa. W  Rudesheim po odejściu 
wojsk trancuskich kilkudziesięciu' młodych lu­
dzi zdetriirdowało (mieszkania przewfódćóW! se- 
pm-alyslów, wyrządzając znaczne szklcldy.

„Nauka tylko dla bogatycĥ .
Zapał fcszczędnościowy1, który objawiają pe­

wne sfery rządzące, m,a w  wjeAi wypadkach 
ileddcncję, fd:c wyłącznego zwracania się ku1 
kieszeniicjm '.łudzi ubogich. Słowa towt. Mora- 
czewskiegc,, stwierdzające, ze cały dotychcza- 
sewy Wysiłek sanacyjny, poniosły masy pracu­
jące, Lustrujemy lytwytm faktem, który ma po. 
zatem Wszelkie cechy, delikatnie imjóWiac, eks- 
pipcprjacji Chodzi tu o styp. uniw. Fulńd! po­
wstaje (drłegą pobierania, specj. opłat od  samych 
studentów. Nf eżaL by więc sądzić, że tylko 
icni imają prawo zamykać, czy cofać wypłalLęi 
ślypeijidjów. P Grabski jednak nie uznaje tego 
i z dniem NcWego Roku, potraktował stypen- 
dyslów rć / porządzeniem, które zawiesza wjy. 
płttę |ad Calendas Giraecas.

Należy dtódać, że stypendjultn jest często jó- 
dyneni źiródłejmi utrzymania stuałenta, a piclzba- 
wienie po lego skromnego zasiłku, jest równo­
znaczne z imiemfżliwienie|m ;tnu studjów.

fań Widzimy, różne|m!i dPącjanii mpżna —  
w^Śpircfw"adzać zasbdę: "Nauka tylko dla bo., 
gatych".
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ZAMACHY SAMOBÓJCZE Z N Ę D Z b  Zygmuht 
\ Gemla. z Puław. w Lubelskiem pozbawiony od! kilku 
1 miesięcy pracy, trudnił się żebraniną., co — jak mó­
wił — nabawiało go takim Wstydem, że postanowił
pozbawić się życia. Ostatecznie targnął się na swe ży-

. , . , . we w  okolicy Brześcia Lit. gdzie powjesjł sję na
Lwów, dnia b stycznia i

JAGLICA (trachoma) W WOJSKU. Według sp.a-j Wr osadzie Pychowo popełnił samobójstwo wsku-
Mozdmte złożonego IdSze Narodów jwW ■Tześnju! uh tek nęd!zy n(lej aki, Moszei- Ttaersteim
roku przez członka Komitetu Higjeny Ligi dra Lutra- , D,r ) T  T

, 1 , „ , v i ■ • * -u . r ■ . Z KRW AW EJ KRO NIK I. Do sZpRala We Lwo-żrn. b. generalnego dyrektora włoskiej służby zdrowia.:-
we Włoszech w okresie od 1885 do 1893 r. sLyiiardzo- , . . .  , - ,

. . .  , o to  ji <n • * « , Bolechowa, który z o s ł  postrzelony przez bandytów
no wśród rekrutów 37.8 proc. dotkniętych jaglicą) ^  toWa~z~*~> ~ =  J L Z * -  <SL„
\Y Polsce W r. 1923 stwierdzono wóśmód1 chorych na .
oczy żołnies^y 1238 przypadków jaglicy, co stanowiło ' llac^®Jszej^ go ow i.

22.9 proc. ogólnej liczby żołnierzy! dolknjętłych cl'er-
pieniem wzroku; w
z  potwomJ jaglicy z gó”ą 1000 młodych
bronv Państwa - <, ,

okary na polu w pobliżu dworu.
W  Brześciu1 n,a uliey slrzelila z rewolweru one-

gdaj o północy niejaka JYyskUbowa,’ do znajomego
j Adama Wysokińskiie.go. wydawcy “Ekspressu1 Polćskie-

KURS M ODNIARSTW A. Izba handlów i prze- g0<y Podczas c p f A '  H  szpitalu,-stwierdzono, że kula

wie przywieziono 14-letniego Mirona iForowyeza. z 
i. który zostjał postrz 

W chwili, gdy towiarzyszył ojciu' podczas transportu 
lówki.

Właściciel majątku1 Borki \Vysłał swego fornala
! Slauiickiego ipo zakupy do Radzynia. W  drodze powrot- 

tym jednvm tylko roku strapiliśmy i • . o , . 1
. , v j ■ i . ... inej bandyci zamordbwali bagnetem S.. konie zas wraz

z co-ą 1000 młodych ludzi dla o - ! , - . . . . . . .  ,. .
z w'ożeni zrabowah- i zbiegli, pozostawiając trupa swej

Liczby powyższe dowodzą, jak wielką doniosłość 
ma zwalczanie jaglicy przez jej leczenie i zapobiega­
nie U dzieci.

myślowa rozpioczyna diwa 11. stycznia bi. kuis m o" ' pi^8b#t& jelila w 11 miejscach. Stan postrzelonego jest 
nauką kwiatów* artystycznych  ̂beznadziejny. Wyskubową arelsztowia.no.

Z KRO NIK I POLICYJNEJ. Mikołaj lliwluski. Zo

Hm ars Lwa połączony'
(Lrzymi esięczny).

W pisy j  bliższe informacje w bruirze Oddziału'
techniczno-przemysłow-ego ul. Bourlarda 5 II. pi od 
godz. 9-r-2-glej.

KURS KROJU I SZYCIA DAMSKIEGO)., Izba han­
dlowa i  przemysłowa ,rqzpt>ćfjina 11. sly,czuja br. 
Ir/ymiesięibzny kur.s kroju i szycia damskiego.

W pisy i  bliższe informacje w Oddzieie techn. 
przemysłowym Iżby. ul. Bourlarda 5 II  p. ód 9 -*2.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 8.05. W  
wolnym obrocie płacono dolary około 8.20 zł.

OSZUST W ROLI MAJSTRA KOM INIARSKIEGO 
Zygmulnl Zieliński, kowal, zam 
ski-ćh. pod Brodami, przyjechał do LWowa w1 e e fl 
lekkiego zarobku.

W  jednym ze sklepów - kupił sobie ścienny ka­
lendarz 'kominiarski 1 począł z nim obchodzie mjesz- 
kania szych obyw iteli domiaghjąc się dałków no­
worocznych jaku majster kominiarski. Poplltina ta 
kwesla byłaby trWtela 'niewiadomo jak długo. Przypiad- 
kowo jednak natknął Zieliński w mtesżkaniu Mozesa 
Grtinslcina przy ul. Żółkiewskiej 1. 2G na dprawdzi- 
twego majstra kominiarskiego Ludwika Kalinowskjego. 
k lóry zdemaskował inti-Uza i  spowodówał jego aresz­
towanie za oszustwo.

926 ZŁOTYCH zgubił sędzia z Tarnopola r. E łja lp  
faiiiicki.- przechodząc Ulirami miasta. Pienjądize te były 

'zapakowane w trzy białe koperty.

NAGŁY- ZGON KOLPORTERA GAZET. 47-IeLni 
Marceli Małachowski, kolporter zamJ pirzy.U ł Zbo­
rowskich 1. 1 zmarł wczoraj nagle na Udar sercOWy.

fi a Karap*aló\vna. Michalina Derkacz i Jenta Stein

Katarzynę Winiarską aresztowano również za w y­
wołanie awantury na pi. Krakowskim.

Mautrycy Nusenkem wy-wołał awanturę na pi. 
Gołucnowskich. Podzielił on również los innych osob­
ników o “szerokiej natujrze“ .

Mairjan Chrząszcz był poszukiwany przez policję 
za oszustwo. Nie siedział on jednak w  ukryciu, lecz 
wywołał irówhież awanturę uliczną, przyczero wpadł 
w ręce posterunkowego.

Józef Dziad, rodem z Ameryki1, nie pozostał w  
lyrn kraju' dolarów, lecz przyjechał do LwoWla i tu 
skradł 5 zł. na szkouę Wywiadowcy Wiśniewskiego. 
Poszkodowany aresztował tego Amerykanina.

Za Włóczęgostwo aresztowano Wasyla Arabskiego. 
Emila Lewickiego i Jana Mich ale żuka.

Nieznani sprawcy' włamali się do kancelarji se- 
minarjum PTZy ul. Nabielaka, .skąd skrad ł rozmaite 
papiery i książki.
' ' ,Za oszustwo aresztowano Stanisława Marka i 
Jana Gerszona.

Z POGOTOW IA RATU NKÓ W . Wczoraj przed- 
piołuldniem zawezwano Pogotowie dlo aresztów' poli­
cyjnych przy ul. Jachowicza, gdzie zatruła się jodyną 
22-lelnia Stefanja D., areszto wa nu ze względów sani­
tarnych. Odwieziono ją db szpitala.

9-lelni Rubin Reichman został potrącony wozem 
przyczem doznał licznych kontuzji na całem ciele, 

wystanie ;p!jjanyin rozpoczęli po północy.liia podwórzu! 15-letni. pomocnik 'krawiecki Jan Borowicz, -zo- 
5 realności jpirzy ul. N a  Błonie głos'ną awlantijrę i bójkę, t stał potrącony jprzez -swego kolegę, ulpadając zas'. db- 
Z Iruldem'zdołali zaw-ezwiani przez lokutoró^ipóIicjanci znał złamania lewej łopatki. Udzielono mu1 ptomocy. 
odstawić to towarzystwo do aresztu'. I — : : :  —

Organizowanie walki z lichwą żywnościową.
W A R S Z A W A  5-gipi stycznia. (Del. w f.) | radź i c ministrów i pirzeWSldyiwfać Lędztc' wy- 

G ająda Smolleń-iNa fnajbliższem phbiedzeniu Radły1 spożywców’, 'danie tałkyWiteao zakazu wyiwbzu pszenicy za- 
■cmawiany będzie projekt rozporządzenia wy- granicę, ustalenia cen maksymalny,ch, n.a cńlób 
kic-taawczego, (do ubtawy o zabezpielczeniit po- , mąkę, imięsr- i wędliny i  ogranjczenja prze- 
idaży (artykułów pierwszej pktinztflby. Pęrojekt | miału' żyta dfe dwóch zasadniczych gatunków!, 
ten Iriczważany będzie jeszcze ,poprzednio n,g irazóWki fi piyltlówkli.

o t ą g a  c i e mn o t y .
Potworny sąd nad „czarownicą".

W A R S Z A W A . W e w si W ieliszew  piocf Z e ­
grzem . ŻrJna gospodarza, A polonja Pachnik, — 
chicirowała od dłuższego czasu1, P raw d o p o d o b ­
n ie  'była tt! gruźlica, połączona z cho,robą ner­
w ów . Sąsiedzi pclpadziti, jej mężldwfi', S tan isł 
P ach n ik cw i, ażeby zasięgnął porady znachora, 
zeonerszkałegjc |w Piróżlaniie. Zapytany znachor

sie[d(zifSzekł, że djabieł w  niej sie[d(zi li #trzeba dać 
Zmarły był synem b. prezydcnla, mrasta dpa ba- r JliCire j aiapić się krwi tej ezarowtiliicyi, która ją 
wskjego i  znany był we Lw ow ie j,ako kolporter ul-eW ała

Pctd W ieczór W Nolwp' Rok1 ze'b|rało się w  
dfcmu ichcrej kobiety dw unastu  ch łopów  “ i 
wszyscy |iia tczele z ,męże(m[ 'chlctrej Wyiruszyli do 
n ie jak ie j Jó ze fy  Sołtys, którą pałą wHeś uznała 
za (caarjcfwniicę i jediyną sprawiczynię ehblrobly 
PaćtinikifW ej, '■— Z a  tym koirowiodle(m[ ciągnęła 
cała  iprawie wlieś,, śpielwlając pjc* drodke' n ab o ż­
n e Ipieśni. G d y  przybyli w szyscy dlęy zag-roifljy 
So łtysow ej, zasiano drzw i żataraisojwfane. W id o­
cznie (“ czarlcWnicę" k toś p rzestrzeg ł1 rozumniej­
szy . aby n ie  -dopuścić db średniowiilecznej inkwi­
zyc ji.

ł achów sk,
gazet, czem budmła się również jego sparaliżowana 
żona. Los nie bardzo u M iecha 1 się śp. M, Przed1 nie- 
idawtfjim jeszcze czasem dzienniki piętnowały nie- 
lulęzynne postępowanie jego bra,ci i sióstir. bogatych1 
•w dobra inąlerjalne.i — Ostatecznie choroba pisr- 
sżowa. na którą zmarły cierpiał od dłuższego ,czasu, 
przyspieszyła zgon jego.

JODYNA LEKARSTW EM  N A  KŁO PO TY SER­
COWE. 22-letnia Marja P.„ zam. przy ul. Bartosza 
Głowackiego 1. 12. po sprzeczce z narzeczonym po­
stanowiła pozbawić się życia. W  tym  celu1 kupiła fla- 
szeeżkę ,spirytusu denaturowanego or,az większą ilość 
jodyny. Wieczorem, dtespieratka 'udała się na ipiole obok 
ulicy Króla Leszczyńskiego i lu wypiła przygotowaną 
truciznę. ___ -

Przechodnie spostrzegli następnie " iją cą  się w 
bolach desperatkę i zawezwali1 Pogotowie rat., które 
odwiozło ją do szpitala.

ZN IŻKA  CEN CHLEBA W  KRAKO W IE . Od! j W  ubiegłą niedzielę sale To w. Sztuk Pięknyah 
dnia 2, hm. Ustanowiono cenę dhleba w  Krakowie na zarody się ljlazną rzeszy -piQRcznoścj. która z praw

T łum  ipjaczął się  iobijlać db ctrzwi, k tó re  
plbd b d erzeiiiarr' ustąpiły'. W targn ięto  db śro d ­
ka, icjbwiąząno So łtysow ą potw|rozami i w' ten 
sposób Iprzyriągiii-ęto- db ło ża  chorej. T u  ro 7 - 
pfciczęły się potw orne średniow ieczne lot;tury 
nad b ied n ą  jc.tiarą. Blito ją i  kopano tak długo 
p ó k i krew  nie chlusnęła gardłem , “ czainciYnicy * 
Witediy ipi.ddstawiorto garnek i gidy się zap ełn ił 
k rw ią , dano db picia chorej.

W tedy dopiero zaprzestano k a to w a ć  Soł- 
jtysewą. Z araz  w nopy rozeszła się po 'wsiach 
okolicznych Wiadomość o tej inkw izycj' i d o ­
ta r ła  d|c- posterunku policji, k ira  w szczęła na- 
tyichmiasl. śledzlw r ale bapo^kiała na zacięty 
hpór i solidarność ch łop ów . Póliicjli1 ud ało  s:ię 
z Wielkim trudem  ustalić g łów n ych  sprawfców 
z b ę d n i .  jZnajchbirem jest n ie jak i Otrganowski 2 
N.cwosielec, powiatu m akow skiego.

W szystk irh1 Spraw ców  pictiwbrnej zbrodni 
a r e s z tw a n o .

Otwarcie W ystaw y HraHowshiego 
CEChu artyst.-plastyków  Jednoróga.

42 gr. \v płernji. zaś 44 po sklepacjh' 1 kg. chlebia żyt­
niego kosztuje tam 35 gr.

Również ceny mięsa wieplnowbgo ,są tam niższe, 
niż w irzeźnii we Lwow ie. Władze wojewódzkie winne 
Wglądnąć w  lę sptrawę.

N IESZCZĘŚLIW E W Y PA D K I PRZY PRACY. An 
drzej Sierota, prądując w zakładzie1 ogrodniczym Stair- 
cka przy ul. Zborowskich doznał uszkodlzenia otlą pod­
czas rąbarwa drzewa.

Franciszek Bigas. gajowy, w lesie koło Biłki Szla­
checkiej doznał ipirzy pracy również ulsżkqd!?en|a oka.

Obaj znajdują się w leczeniu szpital nem Wvve 
Lwowie.

dziwem zainler-esowaWem i zadowoleniem oglądała 
liczne płótna artystów zjednoczonych w “JedlnorogU'1.

Ruchliwemu Zarządowi1 Tow. Sztuk Pięknych na 
leży ,sję słowo Uznania za iPdmyślne usiłowania oży­
wienia lwowskiego życia artystycznego.

Sprowadzenie [łro.j ,młodego, a poważnego zrze-

O cechach turlystów. charakterze ich prac i  wra­
żemu1. jakie w widzach wywołują — zamieścimy ob­
szerniejszą recenzję w jednym z najbliższych nume­
rów. , .

(ni. W.).
BMB— — ■

E  wydawnictw.
“ SPORT". OsLafcnie wydanie tego doskonale re­

dagowanego pśsma. przedstawiła się nader dodatjnio. 
Obok bogatej kroniki obejmującej całokształt zy 

szeida. atłystów krakowJkT-n' wnosi pow iew  nowości <51 sportowego w Polsce i zagra nicią, zwracają ulwa- 
ś iświieżośd.^ulda wymianę żdań. dyskusję arlystycznąfgę następujące -artykuły: “ Na marginesie dyplomatycz­
na temat artystów, zgrupowanych w  “JedWrogu" — | nej działalności dr. C etn arow sk iegc  . “ żądza władzy14 
póżnoklych po do charakteru d zie ł.*tim zjc-dnoczouyelij“Hislorja piłki nożnej".
mimo- Lo ściśle — bardzo powiażnem tralctowanicm j Tak ze wżględu' na treść, jak 4 na formę prezen- 

f pojęcia mpkwza i 'Wysokimi zamierzeiiiamj w  zappe-jtuje wę całość bardzo okazale.
j zcntowlanych nam j>racach. ( ( — *1-5!—  i • j 1 j

I
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Kslaie Ułtndischgrafz —  fałszerzem banKnoldw.
W sprawie fałszerstwa bankh(.Tótwi fran­

cuskich (uprawi;1 h ego przez szereg arystokra­
tów  węgi emskich (t czem obsznrnie jdWnosUf- 
śmy wczctraj), węgierskie telegraficzne Biuro 
kie;respci1 dency ja e, podaje urzędowo :

W  śledztwie 10 fałszówani|e ii puszczanjie 
w  [cbieg francuskich 1000 frankowych bankno­
tów  [nastąpił decydujący zwlrlrtt. W  dągu d i. 
dnia [w ręce pidliicji wpadły dorwbdy, że książę 
LndWilg Wtndtscngratz i jegjcf nieznani dotych­
czas Jpic tnoonioy dopuścili się fałszowania ban- 
fcnidów mie z osobistej chęcs zysku, lecz w ce­
lach iparityjnydh.

Onegdaj toidcżcirem z ja w if Się • u prezy­
denta [ministrów, hir Bethlena pcseł francu.- 
ski i w imieniu swego rządu załużył1 pratestj 
przeciw ipcdobnym ipraktykojmj Węgier zagrani­
cą. Bezpośrednio ipotelm odbyło się nadzwyczaj­
ne posiedzenie rady minlisterjalnej.

BUDAPESZT. .5 siycznia. Książę Ludwik 
Windischgratz zesrał aresztowany po przepro­
wadzonej fw jego domu rb wizji. W ywołało to 
lak w  stcticy jak i zagranicą olbrzymie wra­
żenie.

Sensacyjne aresztowania dyrektorów banków.
Sensacyjna afera Kraklcwśkiego 'oudz. Pol­

ski egr.: Banku Przemysł, na Gródku zatacza' 
coraz szersze kręgi. Po aresztowaniu 'b dy­
rektora lego banku Filippiego nastąpiły' dalsze 
areszt,cwania. Na polecenie sędziego śledczego 
Pelczara [picłkja krakowska wysłałlą jeszcze iw! 
piąte! dwóch wyKYiadiplwiców db Katowic, gdzie 
mieli [aresztować Eelliksa Wiifińskiego, b. d'y- 
rekiLcjra Polskiego Banku Przemysłowbgo :wi 
Krakówie'. ,a obecnie dyrektora katowickiego 
oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego. — 
W 'chwili areszLrwania Wiliński -odmóWił jaz­
dy keteją do Krakowa, lecz zabrawszy z e  sobą 
żenę i leśriową. wraz twlywiadbwicą poliefi — 
udał sie w  drogę swoim salmpchódem. W  Kra­
kowie '“ pud Telegrafem" przyszło db tragi­
cznej sotn peżegnania, podczas której mu­
si sny Wilińskiego przemocą wprowadzić db 
celi więziennej, a następnie ęidslawić db sądu, 

[Również z pldlecenia sędziego Pelczara ,roz- 
picjczęlo 'poszukiwania za trzecim b. dyrektorijmi 
Polskiego Banku Przemysł. Tadeusze|m; Wi.nia- 
rzem, które ic/becnie był generałuy|m| inspekto­
rem banków' pjckiadaiącyich gW|a[rian|cje Banku 
Gicsp. Kiraj. W in iąrz obecnie mieszka stale w 
Warszawie i icdbyWał objazdy inspekcyjne po 
całej Pclsce. Poliicja dowiedział i się, że W iniarz 
przebywa chwil,([wio w  Sosnowlcu. Posłano lam 
wywiadowcę, (jednak Wirtiarzai już nie zastał, 
goyż wyjechał autem dfc; Krakowa. Tu;-areszto­
wanie go wczoraj rano i odstawiono do sądu.

Nteudały zamach na pociąg.
W A R SZAW A . 5-glo1 stycznia, j(tel. w ł.) 

Kjcjłc stacji' Dragaż pod Grudziądzem, nieznani 
sprawcy ipctdłożyli żelazny zator na szynach1, na 
drjcdze ‘nadchodzącego pociągu1 lowaroWego.

Szczęśliwemu zbieg[c:W5 okolicznoścj przy­
pisać należy, iż pfrdąg szedł wolno, diziękj cze­
mu nie byłe (mjocnego zderzenia. Lokomotywa 
posunęła zaporę o 30 m. przed sobą i wreszcie 
strąjciła ją z nasypu.

Piclicja kolejowa zauważyła (wj pobliżu1 jia- 
kichś ’2 pi (dojrzanych osobników, którzy jed­
nak zbiegli.

Aresztowanie Filip pi ogo było dbkbnane1 W 
niezwykłych [r(kolieżnościach. — Flifippai dłuższy 
czas przebywał W: Nicei;, gdzie zad!a;tkldw[ałr już 
kupli,ci willi, iatoy tam nla stałe, pio z l!ik‘wjldio wlaniu 
swicjego olbrzymiego im|ajątku w  kraju;, osiąść. 
W  (dncldze powrotnej jna święla zatelegrafowlał 
z W iednia dc; rodzuiy, ze przyjeżdża. Ponieważ' 
policja jmiata już nakaz ąresżtowiajnia go, pirzeto 
wywiadpfwjca policji dokonał aresztowania bez. 
pcŚrednio po przyjeźdżie ao Krakowa, I 'ak 
dyrckticii' iFilippi z I klasy pociągu pospiesznego 
z&wędpdwął (wprost do więź: . n sądowych. I

Śledztwo przeciw1 trzem iariesztóW(any[m( ay- 
ireklcjrcni toczy się o zbrodnię oszustwa opaz 
c zbrodnię sprzeniewierzenia. Głównie' chodzi
tu Ic spekulację giełdowe, dokonywane na szko. 
dę banku, ci ale j tszUstwa i sprzeniewierzenia 
przy. 'bu dc [wie domu na Grodku oraz o udzie­
lanie kredytów bez gwarancji tcjw|arzystwu: — 
"Żelazicbdton" w  Kyakawfe.

Spekulacje giełdowe "trzech dyrektorów7' 
pclegać miały na nabywaniu znacznych iloścji 
papierów giełdpwyćh, które [wf wypadkach' strat 
zapisywali Ina kpntiOnbanku, zaś w1 rapie zysko(\vl 
zatrzymywali je dla siebie. W  ten splrfeób Pol­
ski Bank Przemysłowy ponosił slale strasy na 
akcjach, a ównjffcześnie dyrektorzy jego zbo. 
gćtrili |się bez żadneigic ryzyka. Szczegóły śledz­
twa trzymane są t ajejrnn iey. PTcdbbno mają
nastąpić jeszcze dalsze yreszlipwania.

"Prageir Tagblatt" pigdiaje ciekawe szcze­
góły ir' szczęśliwych spadkobiercach, którzy na­
gle fcllrzymiają 100 Imjilj. koron złotych

W  pekh 1846 wyemigrioWlał ze Słolwącji 
tib- g i pomocnik handlowy Leopold! Weiburger 
i nie dawał (̂cjt sobie zupełnie; znaku: życia. Do- 
pierio' w roku 1906 otrzymał wl Budapeszcie 
jeden z  jego  krewnych' wiadomość za pośred­
nictwem jminislerstwa spirdw.l zagipaiilicznyicb, że 

* Lecpold' Weiśberger zmiapł 6 czerwca 1888 w  
Mehicurnt w  Austrjalji, zostawiając wf spadku1 
pola 'naftowe, kopalnie pucdizi i inne przedsię­
biorstwa przemysłowe nie uczyrńWlszy jedhak 
testamentu. Krewny|mi zniarłegi; i k'azano zgłosić 
pretensję dc spadku, które oceniano na 15 mili, 
funtów szlerJingów Pertraktacje przeciągnęły 
się d|c końca wojny śwliąllofwfej. Doplierb teraz 
'zebtanic Wypłacona kwota 120 roiljonóW! kor;on 
w  zl.tcie. W śród spaakobięricówi znajduje się 
jakiś diozo,rca garbarni, klóry nu dziesięcioro 
dziecb Utrzyma 24 |m[i]jonów koron w  'źłodie.

I na naszym grunde Imląmy sensację spnd- 
kpwą. 4 ymrazejm chodzi o olbrzym- spiaddk 
200 miljlclnów funtów; sterlingÓW!, pozostawio­
nych przez Mojżesza Samuela Sterna, pocho- 
dzącegii z Polski.

Ów Stern uricldził się wć W|si Węgrowb 
w Zagłębiu DąbjijcWskiem !wf pięćdziesiąjlychj 
latach Pbiegłego stulecia. Jako 16-leltlii chło­
piec tipuścił dom rodżiioielśki, uicjekająic w Leln 
BPicjsib przed branka wojskową:, którabi) go 
wcieliła d-c1 szeregów Iwbjskowlyich' — wiedłulg 
(obowiązującego Wófwlrzas prawia — na tftt 25, 

SzfLern (zawędirMwkł dio Afryki poludiup* 
wej, idzie zdpbył majątek, a u a wet tytuł lorda
Landswic/rt. W  r. 1909 zmarł Sleirn w Kapszta- 
dzie pic;zostawiając majątek ogólnej Wartości 

mii .tiów fiłntów szterlinigó!w|.

Spadek Iten składał się z ikjppialni złota i 
djamentów, [dwóch (dbrzyjmich' fei^m, o|riaz kil­
kudziesięciu lfn(iljf|nów fubtóW W| gotówce. — 
PiC śmieirc' Szterna zarząd tylmi spadkiem rząd1 
angielski pic/wierzył szw;agiriofw(i zmarłego., ne!- 
jakiemu FfiirsżcWi, oraz jediicjmju z ulrzędników 
dcminjalnych.

Pip; Wiyouchu wojny kireWlni Szterna zapo­
mnieli izupełnie lę kapsztackich skarbach i dbr 
pierp- przed kilku mlesiącajmlj uaskufek wja- 
dttmości, które nadeszły z Jobanislatu i Kiap- 
sżtadtu ptcijęli starania o żdobycie tego spadku 
i w  tym ceJu nawiązali kbnlialkt z posłamj. pol­
skim W Lryidynie. #

W edług 'infjclrmacji prasy1 wairszaWskiej do 
spadku są uprawniane rodziny: Kuhnów (Kra­
ków ), (Bergenów (Warszawa), Bernsteinów; — 
(Warszawa, iPilipa), Kgcinenbergów (Warsza^ 
wa), 'Edehsiów (Wa,rszaw!a, Łódź). Pirlgckich 
(Warszawa), (Półpoflaickich (Jędrzejów), Wek- 
slerów (Łódź), Garfinktów (Lodź).

P,rzed kilku ddiami iddbyło się w  tej spra­
wie posiedzenie spadkobierców, zamesżkałych1 
w Łpdz którzy uostanowila 'wlysłać pełnomoc- 
'noca (dc- Kapiszftiadtu

Prace sekcji dla spraw mniejszości nar.
W AR SZAW A. 5-g|c: stycznia, (teł. w ł.). 

Dziś pdnotudniu obr-adbwała pod' pirzewodnj- 
-ćlwem prgmiera, sekcja dla spraw mniejszfc&cS 
nar^jdowych i Woje!w[ództw wsdhbdnich. W  po­
siedzeniu wzięli udzajł niin(istr[cjvj:e', Raczkje. 
wiicz, (Piedhic/dki i toW. MortączeWśk5i.

Sekcja Ustaliła ,egulamin dla rze:czj.Fnjaw- 
ców, (zatwierdziła p|r|ę(grian, p;ruc na przyszłość, 
zacpinjowalla przychylnie wniosek ministra spr, 
wewUętrznych, fw1 spirau-ie zesplclenia władz Lej 
instancji -w wif jeWlódźtw ach wschodnich i wnio­
sek ministra :ref(jrmy rolnej, w  sprawie prze- 
pjicWadzen ia (reformy |r°lnej na Kresach. W re­
szcie [przyjęte projekt ustawy, b zmianie prze­
pis ów karny,ch. n-a terenie^ -picgranicza woje­
wództw1 (wlsdh. i załatwiano szereg spraw ad­
ministracyjny c/i. -

Ilu robofnlkdw potrzeba magistratowi 
Warszawy ?

(W ARSZAW A, 5 stycznia (AW .) Dnila 5' 
bm. ęid rana gromadzi tu się na giełdzie prąci 
tłumy bezrlębiotnych w  nadziei większego za­
potrzebowania (rąk (robotniczych zte strony Ma. 
gistiralu. |Na wiaddmość, że jmiagistra1 zażądał 
za ledw ie '33 robotników łum liczący db tysią­
ca (cjsób zamierzał w yw ołać dórnlonstracje — 
Kicmisa-rjat (rządowy jednak zhinterWenjbwIał na 
itychmiasl W (triagist-riacie', kTó:ry prpiósł zapo;- 
IrZebicwanie do wysokośr 250 irobbtnlkóWI i 
równr.rześnie [ogłosił, że w  -dągu tygodnia za-i 
trudni 000—800 rjobolnilców.

Zmiany w poselstwach zagranicznych.
W ARSZAW A, 5 stycznia. (A W .) Picfe. St. 

K-czicki odbyt d'n. 5 bm. konferencję z wicejmł 
spraw zagir. Mcfawskim. Omawiano sprawę wy; 
jazd u p. Kozickiego na stanowisko przedstawi 
cielą rządu piclskiego przy Kwirynale. W  ty-ch1 
‘dniaćh bfcWiem jrhlin. spr. zag[r. otrzymało zgodę 
rządu włoskiego na tę nominację. Dotychcza­
sowy poseł Rzpltej przy Kwirynale,1, p. August 
Zaleski przCniesSrhy zostanie ao Tokio.

Czary w ZD wieku.
PARYŻ. 5 stycznia. (Pat.) Prasa dśunosi z 

Melun, że 'dwaj mężczyźni, i dwie k[c(biely na­
leżący ido sekty ilumimatonów w' BordeauK na­
padli ii a pipcboszcza wioski Be;rbon, zakneblo­
wali mu1 usta i jcbSli go k:ija(m[i. Po zaareszlowja 
aiiu napastnicy t(świadczyII że przybyli spe 
cjalnie z Bic|r'deaux, ab[y ukarać proboszcza, kbu­
rego, poaejrzywają o uprawianie czairówl.

i

X N A D ES ŁA N E. X
(Za  tę rubrykę Redakoja nie odpowiada).

Uczczenie pisarzy polskich w ButgarJlJ
SOFJA 5 stycznia. (Pat.) W  -czasie1 zebra. 

n ij llowerzysLwte słlolwliańskiego prezes towg- 
rzystwa JBdbczew 'wygłosił przemówienie na 
icześć śp. Żer,emskiego i Reyjmjonta, kPcmego 
zebrani wysłuchali śtlcijąe. Z kolei- ><fbiji się 
fcdczyt !o życiu obu pisarzy polśkiicli. Obecni 
byli si-kretarz -poselstwa p. Lublański S mjr 
p-clski p. Baranowski.

Zaw iadom ienie.
Mamy zaszczyt zawiadomić aaszych P. T. Klientów, 

ii  p. Adam  Finkelstein wystąpił z dniem 1. stycznia 
1926 zupełnie z naszego przedsiębiorstwa i z przedsiębior- 

| stwem naszem, które prowadzimy tak jak dotąd przy ul. 
'Jagiellońskiej 20 (telefon 8-11), nie jest w żadnej łączności. 
I Polecając są nadal łaskawym względom naszej Sza- 
5 nownej Klienteli zapewniamy, iż każde łaskawie udzielone 
i nam zlecenie wykonamy punktualnie i ku pełnemu zado­
woleniu P. T. Klientów. z  poważanjem

Polskie Biuro Podróży „ORBIS" 
(21—1 Oddział Reklamy.
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Golgota górnika w Sowietach.
(Czego Sowiety nie pokazują zagranicznym delegacjom  robotniczym).

GoTgidta górnika donieckiego stała się tak 
krzyczącą, że oomijmicf cenzurij partyjnej umie- 
szrzonia w, moskiewskiej , ; P|rajw!(feie“  z dnia 
5. grudnia znamienną korespiclndeiucję z kopal­
n i Kalininowskie} n,r. 3. ęjkręgu ąirteniewskie- 
go. Krlrespondenicja p. t . : .Obywatele Sacha- 
lintT' brzmi w  wyjątkatch następująco:

.Saphalinem** przezwano 'kJlpa.ini ę irudiy że­
laznej, d.{atego że znajduje się icpa rzucona w 
sten samotna, tejdjci ęta od1 świata. Obecnie prze­
zwano ją ;;k:cpainią ka.5ninowśką“ . Pozostaje 
pled zarządem akcyjnego towarzystwa “ Trans. 
porjtkic/p“ . i

Zdarzyło się, że na miejsce zjazdu delega­
cji Irobcitnikbw górniczych1 obrano , ;SachuIin“ . 
Za salę obpad' służyła jaklaś nędzna buda czy 
sk1 ja1.

Oto lc,(. delegaci ujrzej na miejscu.
“ Pod sufitem (migjr(ce ląmpk'a elektryczna. 

Na ścianrch miljonewa ar|mja muoh, prusaków; 
i t. p. Z pod kłębów pfctWomie brudny d i 
szmat leżących na podłjt Idze, wysunęła się g ło ­
wa „śpiącego człcfwieka. Obok niego spiało 
jeszcze icilku ludzi. Na jedjynej ; bez posłania 
łej pryczy i na brudnym piecu' — także spali 
skuleni, nadzy i njczem nie przykrydi tUdteiie.

— iTo nasi rcbotnicy, mieszkań na kopalni 
brak, — więc tak tu żyją... /— tłumaczy ktoś z 
zurządu kopalni.

v — Pluskwy, Wszy kąsają; a na zmianę bie­
lizny mierna... My z górniczej bluzy ,^nie w yła­
zimy'*...

Nie inaczej wygląd a w donnach ncbbtnli- 
czych.

Sześć budynków koszarowych1 pod lasem. 
Obyśmy weszb do jednego — pisze sprawozda­
wca zjazdu — uderzył nasz straszny 'odór,. Ze 
‘dwńnzieslu górników sied'ziało d|c koła stołu i 
■-r?ndi“  w karty. Zobaczywszy nas zmieszaj 
się (bardzo, rćzclpapali tylko pieniądże i karty 
schowali kip' kieszeni poczem rozbieg.! się po 
kąl ech.

— Dlaczego dfc kOubu nie i dziecffle ?
— A  co tani rfcbić ?
— Jak to cje ? Nowośd z gazet pizeczytać 

odczytu p[dsłuichać.

— Nawet Chcąc tam iść — to, i (c(dziać się 
niema w co. W  podartych , ;portkach“  prze­
cież nie wypaa a.

Z sąsiedniego baraku dlclchodziły dźwięki 
muzyki.

Jeden z robcfników dowodzi delegatom :
A  czemże się różu wasz klub od1 nasze­

go ? Pijaństwie, 40 prpc. Wóldk'a; tańqei i karty; 
jak 'za carskidh czasów. Górnik, jak był*; gór- 
nikieni pozjcsiał: zawaujadką gtbwą. Sajmji iwji- 
izicir w jak i ct wąnliik&ch żyjemy. Gdkie narry 

tani (do klubu.
— A  czy paptyjni dtelegad, wystąpi db 

bi rai pw na irobicty, odwiedzają *w|as — pnta 
delegacja

— Odwiedzają, ale sensu z tych odwiedzin 
trał o. Przyjdą, i prawią iiajml tylk© o polityce 
o Iróżnycł. Chamberlainach. Za tle ptrodtiktów 
żywności jw naszych barakach nie mątny. M ię­
sem n. p. nasza kooperatywa nie handluje, a 
nawet i zgn iłego śledzia trudniej kupić. Na oa- 
zar iud nas 10 — 12 wiorst — więc szukaj je ­
dzenia jc Izie chcesz.

— Do łaźni póidlziesz — ijci tam albo wody 
niema, (albo zupełnie zipina. I za dlaieklc. W 
gnoju ptrzać się miulsijmty.

— (Sludni na wodę nie mlcgą znaleźć .po­
rządnej. Na 40 dusz w barak ul Wydają 5 — 6 
wiader wody dziennie. O' Wfcdę byw!ają krwa­
we bójki... A  wy nam mówicie o klublie i ićd'- 
czylt eh... iTa-zeba najpierw dać górn:koiWi tle, 
co niezbędne, a petem to i na klub się miejsce 
znajdzie.

— Mieszkań niema. Stłoczyli nas tuj jak 
śledzie w beczkach. — Opowiadali, że zarlcbłd 
będą duże — więc naród ze smoleńskiej gubjer. 
iiji Popłynął ji.ad Don — i niapływa dc (raz w ię­
cej.

Delegaci wyszli z baraku. Pos^U na ze­
branie, a za ni|mi gromadi^górnicy — krzycząc:

— 'Dlaczego tjo inspektor pracy tiak rzad­
ko -dio- nas przyjeżdża ? /Nieszczęśliwe wypad­
k i stają się chlebem powszednim!- Długich nas 
jeszcze (będziecie głodem mfcirizyić ?...

Z  teatru Semafor.
IV. Program .

Przykre może będzie dyrekcji “ Semafora“ Usły­
szeć kilk f słów prawdy pod1 adresem obecnego pro­
gramu1. ale sądzę, że pocieszy się temj iż sprawo­
zdawcy peszącemu' dotychczas entuzjastycznie o po­
czynaniach i  pracy tego teatrzyku. jest jeszcze bar­
dziej przykro dezawuować swoje poprzednie “ achy“ 
i  “ochy" zachwytu.

Królko mówiąc. czwarty program "Semafora'1 — 
poza nieliczneini wyjątkami — stoi na poziomie bez 
porównania niższym, aniżeli poprzednie.

W  przygotowaniu całości czuć krótki oddech, 
pośpiech, łataninę, brak wytycznej koncepcji reżyser­
skiej i  Umiaru artystycznego.

Dobór poszczególnych ptunktów nrogramu cechuje 
'jakaś perwersyjna phęć w gnębieniu widza i przypo­
minania n u ’, że czas zamówić sobie trumnę i suche 
miejsce na Łyczakowie.

Poza piękną groteską marjonetkową pi. t. “Dziel­
ny Kasjan" Schnilzlera. w  której znaleźli duże pole 
do popisu pp. \Viuawe~ i Budzanowska oraz poza 
buffonadą Jewreiinowa "Czwarta ściana" gdzie p. Su­
lima wybił sdę na pierwszy plan — Wszystko inne 
dawało typowy obraz ile  przygotowanej i nie ,epieje 
wyreżyserowanej imprezy.

Takie ,np. “Pastorałk i'. wykonane przez śpiewny 
zespół nie dysponujący ani jedkiym możliwym głosem, 
czy też "Indele i  Mendele". piosenka Niewiadomskie­
go z folkloru.' (? ) żydowskiego, w której haniebnie 
przydługa scena mimiczna miała pokryć braki głoso­
we wykonawców — budziły lylko litość nad aktorami, 
którym śpiewać kazano.

W  usoenizowanym wierszu Tuwima “Na noże", 
jgdait rylmika wiersza powinna trzaskać, jak sdchy 
trzask kas*fanittów. nie mógł p. Mieczysławski nadą­

żyć swtemu' partnerowi, p  .Wina Werowi ani w  dykcji, 
w  tonacji, ani w brawurowej żonglerpe słowja i dla­
tego rzecz ta wypadła nierównomiernie, pomimo wi- 
docznyCWfeyysiłków obu' utalentowanych artystów1.

“Emulację." Rartelsa widzieliśmy w  teatrze “Re­
duta : w  stanowczo (epszein wykonaniu, pomimo, że 
tu1|aj śpiewała artystka tej miary, co p. Pastówną1 
P. Sulima nie mógł nadążyć głosowo swej świetnej 
partnerce ł dlatego rzecz ta robiła czasem wrażenie 
niesamowitej kaKofonji.

Także ulscenizowane wiersze: “Czarny hpabla"
Wierzyńskiego i “ Snjjerć" Greczaninowa. nje pozo­
stawiły trwalszego wrażenia na widzach.f

Natomiast to. co uczyniono z przewesołej humo­
reski Makuszyńskiego ‘ ‘Hassan i jego pięć żon“ . w  
bardzo dobrem ujęciu scenicznem p, Maykow'skiego. 
wołało o. pomstę do nieba! Najlepsze “poilnty". któcre 
potrafił p. Maykowski wydobyć W przęróbce scenicznej, 
z rzeczy, która nie nadaje silę właściwie dó prze­
róbki na scenę; aktorzy “pofykaJjf. a kawlał na jakt 
pozwoliła sobdie reżyserja. każąc jpi. Akrzyński-emui 
przez blisko 10 minut grać idjotyczną i niepotrzebną 
pan lo-mjn ę z podaWąnjięri kawy. doppowftdził publicz­
ność -dó ataków histerjii i szału1.

Dobrze pojęli swe role pp.. Mieczysławski i Kie- 
szczyńsló — gorzej natomi|ast “piąta" żona Hassana. 
która się na scenę wcale niie pokazała.

Przedstawienie skończyło się aż o  godzinie 11.30 
W nocy. ( ! )  Strona dekoracyjna i  muzyczna bez za­
rzutu.

Niechże tych kilka, może gorzkich stów" prawdy, 
rzuconych pod adresem “Semafora", skłoni jego kie­
rowników do dalszej pracy i  doskonalenia się na 
raz obranej diodze rozwojowej, a cała symptatja kul­
turalnego Lwowa towarzyszyć będzie, jak dlotychczas. 
ich poczynaniom.

W . RAORT.

Starościńska cnota w endeckiej pralni.
Slarosta z Rzeszowa. Dr Spiss słonecznik poli­

tyczny' piLastpwskiej maści, pragnie koni^cznje w y­
bielić swrą mocno zaszmganą przeszłość. Niedawno 
bowiem^ z frybuny sejmowej1 rozdrapał togo strupa po­
sól Bryl. przypominając krymiinalne pr.wslępstwa p. 
Sptsssa. (Nay\iasem mówiąc, należałoby przy przepro­
wadzaniu' redukcji w administracji odczyścić niejedno 
wybitne stJanpwSbsko w Polsce z ludzi z masłem na 
głowie, narzuconych państwu i  społeczeństwu w o lą  
czy protekcją pewnych stronnictw). '

Zatem — jak yvspomn,iano — starosta Spiss chce 
się odpucować' W  tej my'śli najął lokalne plśmldło.- 
“ Ziemię R z«zow ską “ . mającą podawać do publicznej 
wiadomości “działalność" p. starosty w rozmaitych 
sosach reklamowych. “ Ziemia zaś. redagowana przez 
wszechpolskich urzędniczków' czyni to stile  z batu.- 
nim scrwdlizmeni.

W  najświeższym np. numerze “ Ziem i" z 1. sty­
cznia 1926 r. przedrukowano pod1 tytułem: “Jak urzą­
dzić obchód 3 Maja?1' — komunikat pc Dra Splssa 
w  sprawie “nowych" sposobów obchodzenia, powyższe! 
uroczystości, sławiąc naturalnie “głęboką inicjatywę'' 
p. starosty w tym kierunku. Sprydiarz p. Dr. Spiss 
uderzył w  czułą strunę, osobliwie narodpwej demokra­
cji. Używającej urzędowej pompy święta 3 Maja jako1 
monopmKr do propagowania przeróżnych celów pa: - 
tyj no apolitycznych. TSL-owych i  t. p

Nie myślimy bliżej rozważać 3-ci© majowych1 
konceptów p. Dra Splssa; należy atoli z całą stanow­
czością zastrzec się się przeciwko właściwtemiu p. sta­
roście imperatywnemu charakterowi jego nawet ściśle 
prywatnych enuncjacji, zwłaszcza, gdy pi Spissowi 
chodzi w  danym' wypadku! przedewszyslki.m o  ubicie' 
własnej pieczeni. Nie wszystko bowiem społeczeństwo 
W powiecie jest ' skłonne pozwolić się wyprzęgać do’ 
rydwanu starościńskiej megalomanjl. w'Klzimjsię j in-- 
teresów-p. Dra Splssa. W  roili pachołka p starosty 
lylko “ Ziemi Rzeszowskiej1 do twarzy. W  tej też je­
dynie chemicznej pralni p!. Dr. Spiss może liczyć na 
wybielenie z pomocą państwowej uroczystości 3 Maja,

/. r.

. Fuszerka teatralna.
Pisarz dramatyczny i krytyk teatralny Bruno- 

Winawer zastanawia się w “ Głosie prawdy" nau przy • 
czyną upadku teatrów warszawslóch i dochodzi do 
•wniosku] że wszystkiemu winny same teatry. W inę 
,vch coprawda. umniejsza brak dobrego repertuaru’ ' 
ś bankructwo naszej literatury dramatycznej.

A skulek ? /
Widowiska teatralne nie wy-wołu ją entuzjazmu. 

Kto się chce bawić i  wzruszać — Idzie db k;na. Teatr 
to raut na którym grono znajomych za rampą usi­
łuje rozerwać grono znajomych' przed rampą d'zi- 
wacznemi produkcjami. Bywalcy mają m inv kwaśne 
ale przychodzą ze względów towarzyskich.

Gdyby to odemnie zależało, zamieniłbym tę w y -v 
jałowioną niwę dramatyczną na ugór. Niech soldie 
przez rok. jak w  doDrem gospodarstwie, feży odło ­
giem nieobsiana i  niech odpoczywa, Żadnych sub 
sydjów i  — pod karą sądową! — żadnych recenzyj 
'po gazetach! - Nikt nie pisał o Szekspirze tjrzyszpal- 
to-wych feljetonów. a ;ednak się starowina wyrobił.
I  Molue-e się wybił — mimo. że prasa usiłowała go 
zaljić milczeniem.

Nadmierna opieka, jaką teatry nasze otaczamy 
nie wychodzi lian na dobre. Są bojailiwe chwiejne, 
grzeczne i  niedokrwiste. Aktorzy powinni na krań­
cach miasta szukać ludzi, którzy lubią djalogi sce­
niczne. perypetje uszminkowanych bohaterów i  barw 
ne widowiska w ' świetle kinkietów. 14 winny po­
wstać trupy objazdowe, jak we Włoszech zrzesze­
nie młodych autorów, jak w Paryżu, teatry pbd1 gołera 
niebem, jak w Niemczech, i  puzedstawienia w  "bu­
dzie przy skwerze" (Washington Square Players). jak 
W Ameryce, Nie rozumiem, dlaczego się mamy kręcić 
ustawicznie w tern samem kółku zblazowanych spe­
cjalistów. czyhając na poparcie i' przychylną wzmian­
kę. N ie rozumiem, dlaczego czcigodny magistrat wy- 
daje rjaz po raz pół miljona złotych. kied|j{ z tej olbrzy- 
rtiiej sutmy ledwie grosze przypadają na istotną twór­
czość dramatyczną.

Apirat teatralny — jak tyle innych aparatów w 
krajul — ma przestarzałą konstrukcję, uiochłania moc 
paliwa, zużywa moc energji. kosztuje bardzo dużo, 
biegnie w  niewłaściwym kferUnku i wytwarza njezno- 
śn j harmider.
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Z bagienka prowincjonalnego.
ŻÓ ŁKIEW  w styczniu. '

Po długim wojennym leta-gu przebudziła się je-. 
:dvna w Żółkwi istniejąca polska instytucja finanso­
wa f ‘ Kasa zaliczkowa i  oszczędności", która na­
wiązując do traaaycji przedwojennych rozpoczęła swą 
.działalność, mającą przyczynić się do podniesienia 
rzemiosła ] handlu. Ale. jak zwyklie u nas, 'znaleźli się 
ludzie, którzy nie tyle rozwój kasy. alte swoją kieszeń 
imając na uwadze, chwycili ste: rządów w" Kasie, aby 
pewnie i  spokojnie wpłynęła do portu] lia iich pb'd(wÓr- 
ko. gd zieby  mogła siać się dla nich dojną krówką.

O ile chodzi nie o pracę ideową, ale o doraźne 
zyski nuderjalne. jest u nas bezkonkurencyjny w  tym 
kierunku specjalista: profesor tutejszego gimnazjum, 
Stanisław' Dworski. Jak ten pan opowiada o sobie, 
jest am bitn i. lecz dziwnym zbiegiem okoliczności 
ambicja kieruje go zawsze tam. gdjzie możnaby coś za­
robić. zwłaszcza że jako filolog, trzyma się maksymy 
jcesarza rzymskiego ‘"pecunj.-i non olei".

-Mając takie zaletjy postarał się. że wybrano go 
jednymi z 3 dyrektorów Kasy. pbniawnż jc.dna|k jeden z 
dyrektorów p. K. b i ł  mu nie na rękę. bo się nieco 
■oznimiał na bankowości, przeto ‘postarał się szybko o 
jego Wsunięcie, a potem dobrawszy sobie następcę śle­
po mu' oddanego, zaczął na własną rękę rządy. N a j­
liczniejszym żywiołem w mieście są żydzi, tych wjęc 
postanowił sobie p. Dworski zjednać. A więc weksli 
nj_e protestowało cię mimo iż termin wykupu minął, 
■wydawało się towary bez złożenia za nie należytjości. 
a  za to coś tam kapnęło do obszernej kieszonki pi. 
Dworskiego. a Kasa zaliczkowa nluisjała się zado­
wolić na razie skargą o zapłatę 900 dolarów za Wyda­
ny bez pokrycia Iowa1’.

Rada nadzorcza zawarowała sobie udzielanie po­
życzek powyżej 800 zł. to jednak zastrzeżenie nie 
kręuowiało pi Dworskiego, gdy chodziło o Jojnę Scha- 
pirę lub o przyjaciela Zwolskrego. którym dał po-

Ulgi paszportow e.
eyczke w1 kwocie 1000 zł. mimo że ddzo włościan, 
którzy prosili o pożyczki 100—200 zł. odchodziło z | 
kwitkiem.

Jak dalece Dworski, uważał Kasę zaliczkową za 
sw*ą domenę, świadtzy fakt. iż  swemU) szwagrowi 
Dr. Cz. i sędziemu' Kow'.. ud!zi,elał ipożyczek pra­
wie. że na słowo, bo na podstawie, zwykłych karte­
czek. które wymienieni w zamian za gotówkę mul zo­
stawiali. i

Wobec takiej gospodarki nie dziw. że na pokry­
cie wierzytelności wynoszącej około 35.500 zł. ma 
Kasa zal. pokrycie w wekslach i  gotówce razem tylko' 
około 28.500 zł. i  zdaje się, że koniec z końcem 
będzie musiała wiązać Prokuratorja.

Jak z powyższego przedstawienia rzeczy wyni­
ka Kasa zaliczkowa służy Dworskiemu, jako źródło 
poważnych dochodów, bo płaci nrui nie tylko 200 zł. 
miesięcznie tytułem pensji, ale ńadto przysparza mu 
dochodów w postaci rozmaitych prezentów od klien­
tów". a |nadto ze szkodą dla interesów narodowych sta­
je się Kasa zaliczkowa instrumentem w rękach pu 
Dworskiego do kaptowania wyborców", którzyby mb 
pomogli wleźć na stolec burmistrzowski].

Gdy do działalności Dworskiego dodamy jeszcze 
jego głośne w całem m ieścił zabiegi i in.trygj zmje- 
rzające do wydarcia z  "ąk szwagra apteki, to  na­
prawdę podziwiać należy wielostronność jego zajęó. 
gdyż jest i  profesorem gimnazjalnym I  płatnym 
referentern elektrowni asesorem gminnym 1 dyrek­
torem Kasy zaliczkowej i  ,ma czas jeszcze na procesa 
i intrygi małomiasteczkowe.

Dobrze myśląca iczęać społeczeństwa żółkiewskie­
go ma ju'ż dość prof. Dworskiego i  byłaby wdzięczną 
KuralOiijum szkolnemu, gdyby zechciało nim obda- 
trzyć inną miejscowość, gdzie brak jesl podobnych 
ideowych działaczy, a może i Prokuratorja wejrzy 

le stosulnki I  pomoże Dworskiemu do zmiany.

Rodzina i małżeństwo w  Rosji.
Problem rodziny i  małżeństwa jest stale palącą 

kweąlją w Rosji. Jest wSiadbmem. że na ostatnim zjei- 
dzie odłożono zatwierdzenie nowego Iprawa sowieckiego 
.O1 rodzinie i małżeństwie, a d'ziś wiijosek tan omawja 
się w  klubach politycznych i ipoza ich obrębenu

Dwie os Latonie niedziele Urządzono w; (Mbskwie trzy 
wielkie zgromadzenia, na których rozpatrywano w y­
łącznie kwestję rodziny i małżeństwa. Na zgromadze­
niach byli cbecni znani działacze .sowieccy. Na zebra­
niu] W" PolMechnicztieir muzeum wobec zebranych tam 
licznile tłumów, wypowiedział ciekawą mowę, ludb- 
twy komisarz zdrowia Siemaszko, który interpretując 
znaczenie nowego prawa ,sowieckiego. bronił młodzież 
przed zarzutem rozwiązłości-

“ Kareidieli młodzieży — mówił on — jest wiele 
.i są to ludzie w  poważnym wieku i z wiclk^em do­
świadczeniem. Przychodzą do młodzieży z iprzesla-j 
rzałą krytyką, polecając jej. by była ‘ ‘grzeczną11, za­
pominając przy tam. że młodzież jest’ iprzecież młodzie­
żą. Sowieckie prawo broni trwałego żwiązkul mężczyzny 
Ś kobiet3-. ale nigdy nie będzie karało dziewczyny, 
która zawarła z mężczyzną związek tylko faktyczny, 
chociażby pra-prababki i pra-p radzi a dk o wi c pro­
testowali” .

Po Sicmaszce wypowiedział się kolejno cały sze­
r e g  ńwzwców Wśród nich wystąpił profesor Konabich.

propagując wolną miłość” , uważał on miłość za na­
stępstwo refleksów mózgowych i podrażnienia błony 
śluźowej . gruczołów" płucnych. Pojęcie miłości — 
twierdził — jest czemś niestałe,m. Dziki człowiek spo­
kojnie ustępywiał swej żony (gościowi lub daw"ał ją 
na pewien czas na Utrzymanie innemu. Kultura i ma­
jątek prywatny wprowadziły do życia naszego rozkosz, 
tak samo jak zazdrość. Usiłowanie żywienia swego 
dziecka nie zaś cudzego, doprowadziła db ‘ ‘kobiecej 
Wslydliwości1” i zrodziła pojęcie ‘kobiecej czc,j’‘ . W  
przyszłości miłość zostanie pozbawiona naleciałości 
klasowej . stanie się wolnym związkiem wolnych lu- 
dai w (liczeni oa siebie niezależnych” .

Szereg innych mówców" protestował przeciw tym 
ipojęmioim i  polecał w, problemie rodziny i  małżeń­
stwa większe zastanowienie i powagę a profesor 
Cźerniszewskij. zamykając zgromadzenie, dał obecnym 
mężczyznom starą znaną radę: “Jeśli macie nadmiar 
sił płciowych, rąbcie drzewo” . Radia ta jednak znajduje 
W współczesnej Rosji mały odgłos, ponieważ na mo­
skiewskich obradach o ochronie matek i niemowląt 
skonslantpwano niedawno, że w Rosji ginie rocznie 
1.000 kobiet wskutek potajemnego spędzania płodu, 
jakkolwiek jest ono w Rosji1 dozwolone. Głównie Ucie­
kają się do spędzania płodu1 żony robotników, słu­
żące i kobiety" najmowane do pracy. (Celpls.)

Dziennik ustaw z 31. gruchną 1925 r. ogłasza 
nowe rozporządzenie ministra skarbu w- porozumie­
niu z (ministrem spraw wewnętrznych w  sprawie opłat 
za paszporty zagraniczne. Rozporządzenie to wpro- 
.wadza nieznane dotychczas paszporty Ulgow-e wielo­
krotne po 150 zł. oraz pewne uproszczenia przy wy- 
dlawaniu paszportów. I tak paszporty ulgowe jedh >- 
razowe i wielOKrotne mają być wjjdawiane osobom 
Udającym się zagranicę w celach handlowych, przez 
władze administracyjne 1-szej instancji, na podstawie 
zaświadczenia wojewódzkiego wydziału przemysłu i 
handlu1 za zgodą delegata Izby skarbowrej.

Paszporty na wyjazd w celu! kształcenia się. u- 
czes lniczenia w  zjazdach naukowy-ch i t. p. będą w y­
dawane. również przez władze administracyjne I-szej 
instancji, na podstawie zaświadćzenia Mpijsterstwa 
oświaty, za zgodą ministerstwa skarbu1.

W  przepisach co do wydawani? paszportów' na 
wyjazd w celu' leczen ia  się. w  celach społecznych lub 
służbowych nic zaszła żadna zmiana. Natomiast prze­
pis § 5 dotyczący wydawania paszportów ulgowych1 
(W ważnych spraWbch familijnych, majątkowych lub 
osobistych po 20 zł- wprowadza ułatwienia o ile cho-. 
dzi o hagły wyjazd. Również będą mogły być wydawa­
ne ulgowe paszporty wielokrotne za opłatą 150 zł. 
na wyjazd w celach kształcenia się. leczenia, społecz­
nych. służbowych. familijnych majątkowych i oso­
bistych. lecz tylko na podstawie decyzji ministerstw? ' 
spraw* wewnętrznych, w  poyoztunietplu z minister­
stwem skarbu.

Decyżja 00 do wydania paszportów 'ulgowych przy 
.sługuje jak dotychczas województwu za zgodą dele- 
gala Izby skarbowej.

Przed stu laty.
Przed stu! laty rozniecenie ogni? było jeszcze 

kłopotem nielada. zapałki bowiem wynaleziono dopie- 
30 w* 1834 roku. Komu w"ęgle. okryte starannie popio­
łem,. w czągu nocy na kominku zastygły, ten musiał 
natrudzić sie niemało, aby „ykrzesać iskierkę krze­
siwem

Gaz oświetlający znano dopiero w Augljl a o 
elektryczność.' nie miano pojęcia.. Wszystkie pokarmy 
musiały być przyrządzone- przy ognisku kuchennem. 
mieszkania zaś oświetlano lampami ollejueini lub1 św"ie- 
canv• U ludz| zamożniejszych używano świec wiosko­
wych. przeważnie jednak [posługiwano się wiecznie 

>pcącemi świecami loiowe.mi. których narastające 
■ hy trzeba bvło od czasu' dó czasu obcinać specjal- 
nem nożycami

Drzytem świece wyrabiano bardzo często w do- 
hiu. ?st ejące bowiem wytwórnie świec, urządzane 
>łv na tak małą skalę, że nie mogły pokryć zapo­

trzebowania. — Tali samo wyrabiano w1 domuJ mydło 
i  wypiekano chleb. Naczynbi kuchenne i stołowe, 
jak również srebro, czyszczono popiołem, piaskiem 
lub cegłą.

Wszystko szyto w ręku. Bieliznę, tak męską jak 
i  kobiecą sporządzała pani domu. nawet suknie były 
najczęściej wyrobu domowego.

Gd|y nadcdoozila zima. trzeba było w spiżarniach 
i piwnicach nagromadzić zapasy masła, jarzyn, ka- 
plulsty. ziemniaków, 'grzybów i  t  d. O masowej bor 
■wiem produkcji artykułów apożywczyćh nie było mo­
wy. komunikacja zaś była jeszcze bardziej utrudniona 
iw zimie niż wr lecle.

CÓż dopiero mówić o podróżach (choćby -najmniej­
szych wówczas, gdy nie znano kolei. gd'y trzeba się 
było Ił nic wózkiem bez resorów" lub kosztowną brycz­
ką pocztową po drogach wyboistych? To też. gdy kto 
wybierał się. w dalszą drogę, czynjjł to z ipnalwdziwem 
namaszczeniem, uroczyście, jakby" już nie miał nigdy 
zajrzeć do domu \

Z  dnia.
U / yzu J D lE ń czD -m o n a rch ls fy c zn y  w a r c h o l .

Poseł Aleksy Owi akowski z zawodu nauczyciel w  
'powiecie częstochowskim wystosował do klubu “W yr 
-"wolenia ‘ list. w  którym donosi o swbm wystąpieniu 
z  klubu i  stronnictwa. Powodem wystąpienia byk* 
niezadowolenie z działalności “ .Wyzwolenia”.

P. Ctei akowskiemu uprzykrzyły się już rządy re­
publikańskie. bo oto marzą mu się króle, czcialby 
wprowadzić w  Polsce uistrój mpnarcliistyczny.

Nie czas — pisze p1. Cwlaaowski — na wzmac- 
inianle władzy- prezydenta Rzeczypospolitej, skoro bez­
cześciło się Piłsudskiego, zamordowało Narutowicza 
i  ośmiesza się Wojciechowskiego.

Chłop zrozumiał, że kto morduje swe prorokiL nie 
dorósł do obecnego ustroju. Potrzeba nam ojcowskiej 
opieki Kazimierza W ielkjego. karzącego rnjecza Sta- 
fana * Batorego, roztropności Jagiellonów”

,A  może to tylko zwrot językowy? Hoże pos. 
Ćwiiakow"skIi lmy!śli ,0 [mocnej ręce pządlzącfej a lite o grb- 
nostajaćh królewskich ?

Niestety pos. Cwłakowski całą siłą swej wym owy 
i  rzeczywiście agituje wśród chłopów!'za ustrojem mo- 
n archi stycznym. Stwierdza to 'pos. Pluta w  “Przyja­
cielu Ludu” pisząc o p. Cwiakowskim jeszcze przed 
jego W"ysląpieniem z “W yzwolenia". Oto 13. grudnia 
odbył się w Częstoenowie wiec. zwołany przez posła 
Cwi akowskiego. Na wiecu zjaw iło się około 1000 
chłopów. Intencją tego wiecu była nie pomoc dla chło­
pów. W iec był zwołany w celu1 podsuwania chtopu 
myśli, że tylko król może im pomóc,. Prezydjujin zgro­
madzenia postawiło rezolucję, aby nlUać władzę w 
ręce jednego człowieka, choćby nawet króla.

P. Cwłakowski oświadczył, że musimy dążyć do 
lego. aby władzę oddać w ręce jednegt człowieka 
z w-fększemi1 prawami niż dzisiaj ma Prezydent, nje 
wymieniając., kto to ma być. prezydent czy król.

Oświadczenie to budziło podejrzenie, że p. Cwla­
kowski do grona monarchistów należy. Tam na m iej­
scu1 dowiedziałem się, że ojciec p. Cwiakowśkjego jest 
leśniczym, a cała rodzina należy db oficjalistów 
dworskich. Czyżby więc w  puszy p. Cwiakowskiego po-: 
zostało coś 'pańszczyźnianego ?

Poseł Pluta kończy swój artykuł słowami: “Dor 
kądże chłopi dadzą się za nos wodzić?" Skąd przy­
chodź,1 jakiś lachetka miejski 'do Zwoływania wiecu 
chłopskiego, na którym stara się chłopów przeko­
nać. że króla nam potrzena?

Chcą zroBić z was prawdziwych pańszczyźniaków, 
jak .'mi1 by-li chłopi w" dawnej Polsce za ipanoWania kró-: 
lów'“ .

Pp-zysłowie ruskile. “ Na seło ludy dnryty“ ntc 
nie straciło na aktualności ale co p. Cwiakowski bę­
dzie reprezentował? Błękitni monarchiści syna eko- 
nomskiego jako swego rzecznika chyba nie zechcą? |

t
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REPERTUA R! T EA T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE*
Sjrokła, c gotfz. 3 popoł. “Tosca“ . Ceny zniżone 

popołudniowe.
Śro<ia, o godz. 7.30 Miecz. “Pan1 Minister". Ceny 

zniżone.
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. “ Nietoperz".. Ceny 

zniżone.
Piątek, o godz. 7 30 Miecz “Nietoperz". Ceny 

zniżone.
Sobota, o  godz. 3 30 popoł. “ Śluby panieńskie". 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.

REPERTUAR TEATRU  N OW O ŚCI (ul. Słonce .-w
Środa, o godz. 3.30 popoł. “ Dzikus". Ceny zn i­

żone popoł.
Środa, o godz. 7.30 wiecz.. “ Świerszcz za komi­

nem . Ceny zniżone.
Czwartek, o godz.. 7.30 wiecz. “ Świerszcz za ko­

minem". Ceny zniżone
Piątek, o godz. 7 30 Miecz “ Świerszcz za komi­

nom". Ceny Zniżone.
Sobola, o godz. 3 30 popoł. “ Panienka z maga­

zynu". Ceny zniżone popoł.
Sobota, o godz. 7 30 wiecz. “ Świerszcz za ko­

minem". Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2.< 

Spodai o godz. 4 popoł. “Hiszpańska mulcha". 
Środa o  godz. 7.30 wiecz. “ Urwis“ .:
Czwartek — piątek — sobota o godz. 7.30 wibcz. 

"Urw is".
Niedziela, o godz. 4-tcj popoł “ Urwis" (ceny 

popularne).
Niedziela, o gon,:. 7 80 wlecz. "Urwis

LW O W S K I UKR. TE ATR  (T  wo ukr. artystów):
Czwartek, 7, I. o godz. 7 30 wiecz. “Oj ne chody 

Hrycżu. .“
Piątek, o godz. 7 30 Wiec z. “ Zakonnicy". (Prem .) 
Niedziela, o godiz. 3 [popoł. “Wyfłejemska NScz“ . 
Niedziela, o godz. 7.30 “Hrabia Lubtemburg". 
Bilety w  cenie od 3 zł. do 50 gr. wcześfiiej do 

nabycia w  ,,Sojuz. Bazarze" (ul Ruska), a w  dzień 
przedstawienia od godz. 6 przy kasie teatru1.

REPERTUAR TEATRU  ,, SEMAFOR", u] Rejtana 3.
Codziennie o  godz. 7.45. w  niedzielę i  święta
o godz. 4.45
1) Czwarta ściana — Jewrei|mow1a. 2) Dzielny 

Kasjau — Art. Schnitzlera. 3) Śmierć — Greczanino- 
wa (pieśń inscenizowania). 4) Pastorałki — T. Czy­
żewskiego. 5) Indclc i  Mendele — Niewiaaomskiego 
(piosenka z folkloru1 żydowskiego). 6) Na noże — Tu­
wima (wiersz insceniz.). 7) Czarny hrabia (wiersz 
ins»en(Lz. pruiz. Schulza). 8) Emulacja — tkwtielsa. 
9) I lassan i jego pięć żon — Makuszyńskiego (nowela 
inscenjiiz.).

1EATR ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. GJMPEL
u i Jagiejlolftkr 1. 11}

Gościnny występ Ipp. Glilmerów.
środa, o godlz. 7 45 Wiecz. “ Gdzije są m oje dzieci V"
Następne przedstawienie w piątek. 8. hm1,

TEATR  W IE L K I daje dziś na popołudniowe 
przedstawienie, po -cieniach znacznie zniżonych ulubio­
ną. efektowną operę Pulocindego: "Tosca". w  pierw­
szorzędnej obsadzie artystycznej naszego zespolili w o­
kalnego

TEATR  NOWOŚCI pow.arza dziś na popołu­
dniowe przedstawienie, po cenach Zniżonych1, jedno z 
ostatnich przedstawień, doskonałej, prze pogodnej ko- 
medj.i amerykańskiej “Dzikus".

W ieczorem Ukażt się po raz drugi prześliczna 
nastrojowa sztuka, wysnuta z głośnej powieści! Karola 
Dickensa: "Świerszcz za kominem", w  wyborowej re­
prezentacji ptfljystytcznej. którą tworzą pip.: Rańskai, 
Kwia Lkiewiczowa. Ładlosiówna. Pillerowa; Grzębska. 
Żelichowska. Rasiński. Lochman Peliński. Stępowski. 
Zabielski1. pod1 Wytrawną reżyse-rją pi. Rasińskiego — 
na tle pięknej ilustracji muzycznej znakomitego kom­
pozytora. Michała Rogowskiego. Sztuka ta wywiera na 
Widza głębokie wrażenie, potęgujące się z każdą (chwi­
lą aż do końca przedsta-wienija*.

“ ŻÓŁTA R Ę K A W IC ZK A ", świetny. 3-aktowy1 d:a- 
imat lia.kony'ego. o niezwykle fascynującej treśe*." bę­
dzie najbliższą premierą Teatru W ielkiego, która o- 
becnie znajduje się w reżyserskiem opracowaniu pi. 
Sosnowskiego, jednocześnie odtwórcy głównej ro li dra­
matu'. Główną postać kobiecą dramatu odtworzy pi. 
Leonja Rarwińska. w otoczeniu pierwszorzędnych sił 
artystycznych.

“ŚLUBY PAN IE Ń SK IE ". Pierwsze po świąteczne 
popołudniowe przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
odbędzie się w  sobotę, bieżącego tygodnia w Teatrze 
Wielkilm. a będzie nie,m wznowienie arcydzieła korne 
dji polskiej. “ Ślubów panieńskich". A l hr. Fredry. 
w1 doborowej obsadzie artystycznej.

P. FELICJA BRZESKA, wystąpi po raz pierwszy 
w  obecnym sezonie w dniu jutrzejszym. w! czwrartfek 
w  przepięknej operze komicznej Jana Slnrulssa: “ N ie­
toperz". V  niezwykle, popisowćj partii Adeli.

N IEO D W O ŁALN IE  PO RAZ OSTATNI “ H ISZ­
PAŃSKA MUCHA . W e środę, o godz l-tej popołu­
dniu! Teatr Maty claje nieodwołalnie poraź ostatni tę 
doskonałą farsę. “Hiszpańska mucha" obok ‘Urwisa' 
osiągnęła największą ilość przedstawień. Farsa ta na- 
Llajdnie grana jest po cenach popularnych.

jiomunikał.
X KOŁO MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ P. P. S. 

W  sobotę. 9. hml. o godz 7 wiecz. w lokalui Kota 
Rynek 8 1. p. lowt i Piaskowski' Stanisław wygłosi 
■dalszy ciąg odczytu p. t. “Dążenie Socjalizmu"'

Program  w ykładów  T U R A  
w Borysław iu  /

w saL Domu Ludowego. Początek o g. 10

10. I. Dr. S. Herschtal •Samorząd gminny a ro I 
botnicy* c. d.

17. I. Dr. L. Grosfeld • Prawa i obowiązki oby- 1 
watela*

2 . 1 . dtto dtto

31. I. dtto dtto

7. 11. Sokołowski •Siła twórcza proletarjatu*

14. II. dtto • dtto

21. II. Br. Skalak
i

• Polityka narodowościowa*

'sit :• m ha., 1 s jMs m  ■lektltJa
! $3, -  *1%, Eedeslsuse 22. — IW, w tekicitt J3„ —•*», 

mmmm WWWmMWt
O C t Ł i O S Z S I l N i A Na 1-ej itr. Zi. — TC Drobne ogl. sa słowoł!. — -lfe , 

Komunikaty 22. — *48, zamiejecowe o »•/ , d n i

T srh oto  Sałon sztuki, Legjonów 7. Obrazy artystów
f c n u l l ę l d  lwowskich, krakowskich i warszawskich. — 
Ceny znacznie zniżone. Sprzedaż na raty. ’ 7—2

M n ł n r u  i * f t n n o  c o u o -d i e s e l  od 5 K.Me
I I I  U lU  T j  I U  jJMG Bez kompresora. Niezawodny g  
ruch. Niskie ceny. Dogodne warunki. Gener. zastęprtwo

■^SŁż n l ! r i a i ł «  SP- z °- °- Lwów> p?; i▼ ▼ a X A l » . c » i l . A  ga£ Mikolascha. Tel. 1-16 S99

D q 7  L A M n D łu ł f l i I * 9  nauka: matematyki, fizyki DC£ KOrc|Jb»|lltT<l (rozwiązania zadań, dysku 
sje). Literatury polskiej (krytyka, ćwiczenia, streszczenia) 
Łaciny (tłumaczenia, pre-— icje). Historji, geografji (skróty, 
repetytorja). Języków obcych (słowniki, samouczki). Wydaw­
nictwa >Pomoc Szkolna* Wajnera, Warszawa, Bielańska 
6—78 Żądać wszędzie. Szczegółowy katalog wysyła wydaw­
nictwo po otrzymaniu 15 gr. (znaczkami). 20—2

Ogłoszeni e.
Uchwałą Sądu Okręgowego w Rzeszowie z dnia 4-go 

kwietnia 1926 firm. 119/26 została Spółka dla handlu  
i przemysłu w  Rudniku n/Sanem* rozwiązana i wpro­
wadzona w stan likwidacji.

Podpisani likwidatorowie wzywają wszystkich wierzy­
cieli, aby zgłosili swe pretensje do spółki na ich ręce w ciągu 
roku od dnia dzisiejszego.

Rudnik n/Sanem dnia 6 stycznia 1926. 18—3

Isak Neuwirth. S. Burta. M. Bot i .

NOWO OTW ORZONA I

SZKOŁA GIMNASTYCZN0-BOKSERSKA
Związku Strzelców Polskich, pod kierownictwem wyminej 
siły fachowej przybyłej z zagranicy, otwiera z dniem 15-go 
stycznia I926, sześcio miesięczny KURS BOKSERSKI. 
Wpisy przyjmuje, informacje udziela sekretarjat szkoły co­
dziennie od 7. do 8. wiecz. ul. Zielona 7. Dla akademików, 
młodzieży szkolnej, rzemieślniczej i robotniczej ulgi w 
__________________________ spłatach. — 7

POWIATOWA K A S A  C H O R Y C H  
w NADWORNEJ

L. dz. 2937/25. Nadworna 30./XII. 1926.

W myśl art. 62 i 68 Ustawy z dnia 19. V. 1920 
Dz. Ust. Rzp. Nr. 44 poz. 272 i Rozp. Min. Pracy 
i Opieki Społecznej z dnia 21. III. 1921. Dz. Ust. 
Rzp. Nr. 33 poz. 21, zmienionego i uzupełnionego 
rozp. Min. Pracy i Opieki Społ. z dnia 28. XII. 1923 
Dz, Ust. Rzp. Nr. 3 ex 1924 poz. 21 rozpisuje się

W Y B O R Y
do Rady Powiatowej Kasy Chorych pow. Nadwór- 
niańskiego i Bohorodczariskiego, które się odbędą 
w niedzielę dnia 14 marca 1925 od godziny 8-ej rano 
do godziny 8-ej wieczór.

Wybranych ma być 46 członków do Rady, a to 30 
z grona ubezpieczonych, a 16 z grona pracodawców. 

Szczegóły podają afisze.

Komisarz Rządowy: A. Janicki m. p.

W f

IGNACY DASZYŃSKI

W IELKI CZŁOWIEK 
W POLSCE

SZKIC PSYCHOLOGICZNO-POLITYCZNY
C e n a  70 gr. 

poleca

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
& iLwów, S z a j n o c h y  2 .

KALENDARZYK  
KIESZONKOWY

do nabycia w Administracji 
DZIENNIKA LUDOWEGO. 

Cena 20 gr.

I

Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy.
■Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — -.dimeazczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów

l/RAWCZYNI poszukuje szycia w domu prywatnym za I INTELIGENTNA osoba, muzykalna (śpiew koncertowy, gn 
R  skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia do i *  na fortepianie) poszukuje posady do towarzystwa (ewenl

|do dzieci) natychmiast. Zgł.: >Zaufanie i dobre referencje*
POSZUKUJĘ zajęcie jako nauczycielka: przygouwame do 

wstępnego gimnazjum lub lektorka, towarzyszka. Zgło­
szenia do Administracji pod » Mieszkanie*. Admin. pod »Krój*.

4 Zastępca mączek jnddakt i red. oopow. BRONISŁAW SKALAK. — Dtfuk. Lule Sp. To w, Wyd., Lwów, id. L\ Sapi by 7.7 — T*i. 196
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